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połączony z dancingiem, oraz szereg niespodzianek.
w pierwszorzędne! 
R E S T A I I R A C J  S

Na normalne! drodze
W śród wielu pewników, którem i wzboga­

ciło się życic publiczne w Polsce w okresie 
rządów sanacyjnych, zwłaszcza jeden z nich 
Nabiera z każdym dniem coraz więcej ak tu­
alności. Jest to głębokie przeświadczenie 
i prze kama/nie, że do spotęgowania kryzysu 
gospodarczego przyczyniają się w wielkim 
stopniu istniejące w państwie sto sukni poli­
tyczne. Gdyby nie one, gdyby państwo było 
rządzone normalnie, zgodnie z obowiązującą, 
mimo wszystko jeszcze, konstytucją, prze­
widującą i ustalającą ściśle podział i kompe­
tencję poszczególnych organów władzy, gdy­
by nie górował nad nimi-ów znany powsze­
chnie czynnik nieobliczalny, a  Sejm nw był­
by karykaturą parlamentu, przesilenie go­
spodarcze i finansowe, miałoby przebieg ła­
godniejszy i łatw iej byłoby znaleźć środki, 
wiodące do osłabienia następstw  kryzysu. 
Społeczeństwo, widząc harmonijną współ­
pracę wszystkich czynników władzy pań­
stwowej i nie pozostające stale pod groźbą 
nowydb niespodzianek, nie utraciłoby wiary 
we własne siły i brałoby czynny udział 
w walce z przesileniem. Istniałaby atmosfe­
ra  wzajemnego zaufania, bez której, jak 
uczy doświadczenie innych państw i naro­
dów, naw et największe wysiłki rządów nie 
dadzą pozytywnych wyników. Mogą one 
zmusić społeczeństwo do ponoszenia róż­
nych ciężarów, ale nie są w stanie wzbu­
dzić w niern ofiarności w imię wielkich ce­
lów, nie wy krzeszą z niego iskry zapału, 
tak  niezbędnego w okresie wstrząśmeń 
i przesileń politycznych i gospodarczych.

Ten pewnik tkwi już tak  głęboko w świa-

Nowa taksa dla komorników.
Minister sprawiedliwości wydał nowe roz- 

' porządzenie, regulujące sprawę wynagrodzeń 
komorników. Za czynności, związane z wyko­
naniem przymusu osobistego wobec dłużników 
jak eksmisja, osadzenie w areszcie i t. p., po- 
bierać będą komornicy wynagrodzenie w wy­
sokości 20 zł. Za egzekucję z dokumentów -— 

j 5 zł., z ruchomości zaś 3 zł. Taryfa wchodzi 
w życie z dniem 1 stycznia 1933 r.

WZROST OSZCZĘDNOŚCI W KASACH 
KOMUNALNYCH.

Warszawa 30. 12. ( I W .  wł.). Wkładki osz- 
j czędnościowe w listopadzie w kasach komuna] 
nych wykazały wzrost o 3 miljońy zł. i wyno­
siły na l  grudnia 533 miljony zł. Także wkła­
dy ną. rachunkach bieżących wzrosły o blisko 
miljon do sumy 45 miljonów zł.

ORGANY RIEGERA
Organy p erwszorzędnej jakości
a mimo to tanio, bo o pięknem 
brzmieniu z pierwszorzędnego mato* 

rjału i solidnie wykonane.

ZAKŁADY BUDOWY ORGANOW

B R A C I  R IE G E R
KARNIOW Slęsk -  Rak załóż. 1873.

Ekspozytura w Krakowie
ul, Tenczyńska 4. m. 11.

Spłata p o ży c zk i dillonowskiej.
Warszawa, 80. 12. yTelof. wł.). Na dzień 1 cznej, jakoby Polska zamierzała wpłacić gru- 

stycznia przewidziana jest spłata raty pożycz- dniową ratę pożyczki amerykańskiej z tytułu

bardzo ciemnych. Je s t więc w tych w szyst­
kich poczynaniach jakaś wada organiczna, 
która obraca w niwecz wysiłki rządu, a wy­
głaszanym przez jego przedstawicieli prze­
mówieniom nadaje charakter słów, rzuca­
nych w próżnię i przechodzących bez echa 
i oddźwięku.

W innych państwach, aczkolwiek, rów­
nież dotkniętych kryzysem, jest jednak ina­
czej. Nie mamy w bej chwali na myśli ani 
Anglji
skich, KTorycn wieiKie zasooy ma*erjame ( sonywane wpłacaniem co miesiąc 16  raty. Na rządom polskim a Stanów Zjednoczonych
sprawiają, te  kryzys nie przybrał tam zbyt stąpi.. $o i teraz a wyniesie około 250.000 dola- posunęła się w niczem od czasu wręczenia w
ostrych form, a  unormowane stosunki poli- l f w f / yle,wiJafaie pędzie zapłacone 1 stycznia, Waszyngtonie w dniu 19 bm. noty rządu pol-
tvczme łagodzą iee-o nastenstw a Weźiuiemv f ra,J ^ ? ° P obQie wiadomości o zapłade tej .ra- skiego przez ambasadora Filipowicza. W nocie 
yczme (godzą jego nas ępstwa, y  ty daly asumpt do pogłosek w prasie zagrani- tej. jak wiadomo, rząd polski proponował roz.

przykład imny,  ̂blizszy, bo z ^ d u j ą ^ j  1 patrzenie zagadnienia spłaty naszych zobowią-
z nami Czechosłowacji. I tam me jest do- 2ad wobec Ameryki, oraz zmiany umowy ku-
hrze, I tam, wsfeutek rastoju w przemyśle -ijejna. jfeutweni, praca, ..siMeińffi w la m e ^ a T - '-” ^ u-iącej 6asze zobowiązania, a zawartej w r. 
i handlu zwiększa się bezrobocie, ale nie •„ W w7ft ńft.Ved„i slmtrf- «  1925. Rząd amerykański na tę naszą notę do-
iest tak  źle iak n nas bo tam brak momen- 1 " “V®8?62® , P °!l€d,M sfcnWk» ze tychczas nic nie odpowiedział. W tej sprawie
je *  tak  He, j «  « nas, bo tam lu m e n  przyczyniła się do podniesienia powagi p a r - ; otrzymał odpowiednie instrakcje nowy ambasa-
tów politycznych, zaostrzających sytua ję iam0Ilfca- Dowiódł on ponownie swej żywot- dor poiskl w Waszyngtonie p. Patek, który w
gospodarczą, bo tam rząd nie wałczy ze spo , nośoi, przezwyciężając liczne trudności go- połowie stycznia w yjdzie na nową placówkę
łeczeńsbwem, lecz współpracuje z j spodarcise, polityczne i kulturalne, , 1 będzie prowadził dalsze rokowania
z jego legalną reprezentacją -  Sejmem si? zdolnym .do pracy w chwiIi oiężkiej ^

państwa, bo, wybrany w warunkach zupeł­
nej swobody, .nie utracił kontaktu  ze społe-

NASTRÓJ ŚWIĄTECZNY W RZĄDZIE.
Warszawa 30. 12. (Telef. wł.). W kołach rzą 

. . , . dowvch panuje jeszcze ciągle nastrój świą-
czeustwem, rozumie jogo potrzeby r  wspol- Ntema SeraeB<. w Warszawie premiera,
nie z rządem usiłuje osłabić skutki kryzysu, który wypoczywa na Wileńszczyźnie i powić- 
Śc-isła współpraca czechosłowackiego rządu ci do stolicy dopiero jutro, by być obecnym na
i parlam entu pod koniec r. 1932 w ytknęła nroezysto«c'aćh noworocznych na Zaniku.
, , , . . .  ... , Ł. Wraz, z nim powrópa i inni ministrowie.

i wspólnie z nim .szuka środków celem zła­
godzenia skutków  kryzysu. W Czechosło­
wacji nie zużywa się olbrzymiej ilości ener- 
gji na wewnętrzną walkę polityczną, n ik t 
tam nie osłabia :wiary w ustrój parlamen­
tarny, lecz, przeciwnie, czyni się wszystko,
ażeby parlam ent wysunąć na pierwszy plan, dalszą drogę’ życia politycznego w tem pań- . . . . . .  v D ,
jako ten współczynnik władzy, od którego ^  drogą kroczyć ono będzie w roku
imejatywy i emergji zalezy przedew szyst-1 .przysrfym) bo j«st to jedyna normalna d ro - , „ . . ' .
faem uzdrowienie stosunków gospodarczych ga> gwattmba^  spokój wewnętrzny, o d - ' KRW M at 118 W fiem W S IP  RrZBW Słll.

mo-

w państwie. Tam docenia się znaczenie zau­
fana# i w ytwarza się dla niego na jkorzyst-

pomość państwa nasewnątrz i pomyślne Warszawa 30. 12. (rJ>M wł.). Twierdzą tu, 
rozwiązanie trudności gospodarczych. Jest źe dawny komisarz Gdyni, Zabierzowski ma

domości społeczeństwa, że niema po prostu j niej*sze warunki. Tam zrównoważenie bu- ^  ^  perwcik. o którym  mówiliśmy ^yć powołany na wakujące po p. Koiuehow-

moralno-politycznej strony tego najważniej­
szego dziś w Polsce zagadnienia, jest przy­
mykaniem oczu na rzeczywistość, jest szu- 
kamiem dróg wyjścia w zdecydowanie fał­
szywym kierunku. Gdyby było inaczej, to 
przecież efekt dotychczasowych zaJbiegów 
i wysiłków w dążeniu do opanowania k ry­
zysu byłby z pewnością inny. Tymczasem, 
pomimo podejmowanych najrozmaitszych 
prób, pomimo licznych przemówień i wielce 
obiecujących zapowiedzi, nic się nie zmienia 
na lepsze. Było źle, jeist jeszcze gorzej, 
a  i przyszłość przedstawiła się w barwach

stawioieli m s jtfk H *  stronnictw . Ukończyła mięte od M  bieg spraw paóstlW0.
o t o  właśnie w tyoh dniaeh swą paromie- ^  w C k e d w to w s ji  podziela go i rząd, 
sięeeną praeę, prowadeouą nie pod kątem  .  parlam ent j nar6d.. Dlatego też w Czeoho- z"lian.a na s<* r wisk“ komfaam Gdyni,
mterosów jednego obozu czy jednej grupy, sl ^ -efJt w M e iepiej. u n a s . . .  ktAre « * * "* “ ” e p' C2erw,,iski' Nowym

tknął się z niemi dopiero na stanowisku ko­
misarza rządowego w Gdyni. Podobno ma na-

lecz w imię dobra państwa i w myśl zasady, 
że .życie gospodarcze w Czechosłowacji mu­
si być wolne od wszelkich wpływów polity­
cznych, gdyż tylko na tej drodze uda się 
przezwyciężyć kryzys i pociągnie się całe 
społeczeństwo do koniecznych w tym oclu 
ofiar i poświęceń.

Poza doraźnym efektem — zrównoważe­
niem budżetu na r. 1933, co nie było zada-

A. D.
komisarzem m ia łb y  być obecny wojewoda lu­

belski p. Długocki.
B » P ES9KI

Zbyszku kochanie moje ty płaczesz? Dlaczego?  
Bo na drzewku ,A n to n e te k “ braku!s Rotbego.

NOC SYLWESTROWA -
— S  Pierwszorzędna orhiesfra — Dane ng

nalprzwiemnl e l  1 naj l ep ie j  spędz i sz

C R A N D - n O I I L I I
Dar d c  d c  —  Wsica
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O ciem piszą Inni?.. ! Sanatorzy o sorawie ukraińskiej.
Gmach bez nazwiska twórcy*

Z okazji przebudowy gmachu P. K. O. 
w Warszowic —  zwraca uwagę „Pokmia44— 

„zniknęła tablica pamiątkowa ku czci 
śp. Lindego, w przedsionku P. K. O. umiesz­
czona0.
Również żaden z urzędowych mówców 

nie wspomniał nazwiska organizatora PKO. 
„Dlaczego — zapytuje „A. B. C.° — 

Skąd ta niechęć? Jakie z jego działalnością 
i osobą wiążą się ujemne skojarzenia poza 
tem jednem jedynem: tragicznej jemu wy­
rządzonej krzywdy?

Zatrato mu resztę 'życia bolesnem nie- 
sprawiedliwein oskarżeniem. Niepoczytalna 
kampanja prasowa podnieciła przeciw nie­
mu namiętności ulicy jeszcze przed wyro­
kiem sądowym: padł z ręki mordercy. Sąd 
wykazał bezpodstawność oszczerczych za 
rzutów, ale już było zapóźno. Straszna krzy 
wda była nie do naprawienia.

Skądże więc teraz taka w stosunku do 
ofiary zawziętość? I to przemilczanie oczy­
wistej pozytywnej zasługi? Komu na tem 
może zależeć, aby pamięć twórcy P. K. O. 
w  Polsce odrodzonej była zatarta i nazwi­
sko jego pozostało nieznane’1.
P y tan ia  te oczywiście zostaną bez odpo­

wiedzi.
Jerozolima i Moskwa,

P. PruszyńsM  porusza w „Słowie** wi- 
leńsikicm aktualną sprawę' żydowską.^ W ią­
że z  sjonizmem wielkie nadzieje. Twierdzi, 
ie  z chwilą powstania sjonizimu nastąpił (?) 
wśród żydów

„odpływ od rewolucji. żydostwo otrzymało 
modernizację swej odwiecznej idei. Dziś nie 
jedna, ale dwie wielkie strugi odprowadzają 
wodę z zamkniętego stawu, jakim jest 
ghetto. i o spadek po tej zamierającej for­
mie walczą dwaj spadkobiercy: Moskwa i 

, Jerozolima. Jerozolima ma sto la t do od­
robienia. Ale walczy z powodizeniem. Zary­
zykuję twierdzenie: gdyby sjonizm pojawił 
eię był o la t dziesiątki wcześniej, gdyby po­
lityka Europy poznała się zawczasu na jego 
praktycznej wartości, - nie byłoby bol- 
szewizmu’4.
Je s t to złudzenie... P. Pntszyiiski pra- 

' wdbpodobnie nie n ie, że i w  Palestynie sjo- 
sM ycznej jest żydowski ruch komunistyez-; 
ny , że więc między Jerozolimą i Moskwą 
nie ma tak wielkich przeciwieństw, o jakich 
pisze... Ponadto! Sjonizm nie przedstawią 
dla państwa polskiego nadzwyczajnych ko­
rzyści. Osiedlanie żydów w Palestynie po­
stępuje żółwim krokiem, a w  pewnych okre­
sach nawet, em igracja z Palestyny jest w ięk­
sza niż imigracja. Żresrztą ileż. osób jeszcze 
będzie mogła Palestyna wchłonąć? 100, 200 
tys.! Czy to  Polsce sprawi ulgę?

Byleśmy nie stracili przyjaciół!
,,Czas‘‘ usprawiedliwia się ze swoich po­

glądów na kierunek polskiej polityki zagra­
nicznej. Polemizując z naszem stanowiskiem
pisze: M .

„Inicjatorzy kamipanji zapominają, że 
taktyka ich, gdyby ją naprawdę Polska 
przyjęła, 'prowadziłaby Włochy do posta­
wienia Polski automatycznie w obozie swo­
ich przeciwników, do poparcia w odwet 
naszych wrogów. Musimy sobie zdać sprawę 
z tego, że wyniki kampanji rewizyjnej nie­
mieckiej zależą przedewszystkiem od tego, 
czy wśród mocarstw europejskich znajda 
sprzymierzeńców. Czy mamy pracować nad 
dostarczaniem tych aljantów?44

Pytanie powinrfb brzmieć inaczej. Mia­
nowicie tak: Ozy mamy pracować nad od­
trącaniem  od siebie przyjaciół, jak  to robi­
my (trzeba przyznać — skutecznie) z Cze­
chosłowacją, Rumun ją i Francją?

Jeśli Polska będzie trzymać się rady 
„Czasu**, to  skończy się na tem, że Włoch 
nie odciągniemy od Niemiec (co, zdaje się, 
i  „Czas**’ widzi), a  natom iast ^stracimy po-, 
parcie Francji i Czechosłowacji.

„Szkoła — sprawę polityczną".
Prof. praw a konstytucyjnego w Wilnie, 

Komarnicki, rozważając w „Kurjerze ^War­
szawskim44 projekt zniesienia uutonomji uni­
wersyteckiej, dochodzi do następujących 
wniosków:

„Gdy się ogarnie projekt reformy w jćj 
całokształcie, to czyni on wrażenie czegoś, 
co nie wypływa z tradycji polskiej, ani z 
ciucha polskiego, lecz przeszczepione jest z 
gruntu obcego i wygląda w Polsce tak dzi­
wnie obco i. nie swojo. I jakoś te wrażenia 
kojarzą się ze wspomnieniami, któro prze­
cież nic wspólnego mieć nie mogą z od­
rodzoną Rzeczpospolitą, wspomnieniami tak 
od niej od.Iegłeini reform józefińskich w 
Austrji, przekształcających uniwersytety w 
myśl maksymy: ,.Die Schule ist Politicum" 
(Szkoła jcet sprawą polityczną). Na gruncie

Żydowski „Nasz Przegląd0 podaje ciekawe 
informacje o wieczorach dyskusyjnych, które 
odbyły się na. Zamku pod kierownictwem p. 
Adama Skwarczyńskiego. Sprawozdanie z tych 
dyskusyj zostało 'wydrukowano (czyim kosz­
tem?} i stanowi sporą księgę. Wątpimy, czy te 
dyskusje doprowadzą (lo uzgodnienia poglą­
dów wśród sanacji, a lombard ziej, czy wpłyną, 
r:a naszą politykę na kresach, która naogót 
biorąc, jest od maja 1920 r. bezplanową i zy­
gzakowatą. Dyskusje były jednak dość cie­
kawe.

Dziennik żydowski podaje między innerni 
taki szczegół:

..Podczas dyskusji wypowiedział p. A. S. o 
zamordowaniu Tadeusza TT ołówki następujące 
zdanie:

„Nie znamy tajemnic śledztwa policyjnego, 
jestem jednak osobiście przekonany, że padł 
on z tej samej ręki, co Ramiszwłli i Petlura4’.

Z dalszych wynurzeń p. A. S. wynika, że 
Petlurę i Hołówke zamordowali agenci bolsze­
wiccy, ponieważ chcieli oni utrącić możliwość 
porozumienia się niepodległej już Polski z oie- 
wyzwoloną jeszcze Ukrainą4'.

Pan A. S. to zapewne, p. Adam Skwarczyń- 
ski. Z jego zdaniem „Nasz Przegląd*4 zupełnie 
się nie godzi. Gorąco zapewnia, że Szware- 
bart nie był bolszewikiem, lecz indywidualnym 
fanatykiem.

Dalej dowiadujemy się, że p. W. Stpiczvń- 
ski, ongiś redaktor „Głosu Prawdy", dziś 
,.Kwr. Porannego4', przypisywał mord Ukr. 
Org. Woj., utrzymującej łączność z nacjona­
listami niemieckimi

Dyskusje te były, jak widać, prowadzone 
na długo pirzed procesem o napad w Gródku 
Jagiellońskim, to  przecież od tego procesu pra 
sa sanacyjna utrzymuje, że tajemnica morder­
stwa w Traskawcai jest już całkowicie wyja­
śniona.

Ale to jest szczegół. Ciekawsze rzeczy czy­
tamy w dalszym ustępie, w którym jednak nie 
łatwo odróżnić, ile jest streszczenia wypowia­
danych na Zamku poglądów, a ile własnych 
uwag „Naszego Przeglądu".

„Niebezpieczeństwo agTesji v niemiec­
kiej — czytamy. — zlikwidowało de facto 
koncepcje' antyąowiookie w Polsce powo­
jennej. Stwierdzają, to najskrajniejsi nawet 
zwolennicy usamodzielnienia się Ukrainy 
„naddnieprzańskiej'’, marzący głośno o Pin- 
mancie mąłopolsko-wołyńskim.

Stary program fedoralistyczny rozpływa 
się. w mirażu zmicrzchłej przyszłości, kie­
dy zgnije „doszczętnie" cywilizacja zacho­
dnia., a wraz z nią. zapadnie pod ziemię im- 
perjalizm niemiecki. Wówczas dopiero wyTo 
śnie w całej swej grozie niebezpieczeństwo 
„cywilizacji sowieckiej", przed którym bę' 
dzie się musiała bronić „cywilizacja pol­
ska’4 w sojuszu z nieokreśloną bliżej „cy­
wilizacją ukraińską".

W oblićzu tych mglistych, a zdaniem 
naszym wręcz fantastycznych perspektyw 
należałoby sformułować jakiś pozytywny 

•program „zbliżenia" z mniejszością ukraiń­
ską, przebywającą w granicach państwa 
polskiego.

Usiłował tego dokonać ideolog lwow- 
i skioj „grupy stu4’ p. Mejbaum, k tó ry  zalecał 

„bezwzględną44 likwidację zarówno polskiej, 
ja k .i  ukraińskiej endecji, oraz wszelkich 
organizaęyj społecznych, opartych na zasa­
dzie „wyłączności narodowej44.
Tyle „Nasz Przegląd". Wystarczy to do 

wyrobienia sobie sądu o wartości dyskusyj 
tych „ideologów44 sanacyjnych. „Mgliste44 i 
„fantastyczne4’ :— powiada nawet żydowski 
dziennikarz o perspektywach, z których rozpa­
trywano sprawę ukraińską. Ale czy tylko fan­
tastyczne? Gzy nie szkodliwe? Jeśli wychodzo­
no z założenia, że należy dopomóc do powsta­
nia niepodległego państwa ukraińskiego, jeśli 

! z podziwem a może z szacunkiem wyrażano się i 
o „cywilizacji sowieckiej44, jeśli rozpatrywano 
problem głównie z punktu widzenia polityki 
międzynarodowej, to chyba tylko powiększo­
no niebezpieczny chaos myślowy, jaki panuje 
w tym „Jednolitym” obozie.

Należałoby raz wreszcie zacząć więcej my­
śleć o badaniu sprawy ukraińskiej w imię spra­
wiedliwości, praworządności, Konstytucji. — 
Niech działacze sanacyjni starają się, by oby­
watele narodowości ruskiej (a tembardziej oczy 
wiście polskiej) nie skarżyli się na nieposzano- 
wanie lub niewykonywanie ustaw, na samowo­
lę, na prześladowanie organizacyj i jednostek 
nieaaileżnych pmwa B. B. Niech każdy ma to, 
co mu .gwarantuje Konstytucja, a wtedy ożywi 
się życie polskie na kresach, a wśród mniej­
szości również powieje inny wiatr. Ale sanacja 
zamiast myśleć o praworządności, Konstytucji, 
swobodach obywatelskich, woli myśleć o przy­
szłej naddnieprzańskiej Ukrainie, o rozwoju 

iząojr4 bolszewickiej i t. p.
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w Ikar] u sz w  R zezaw ie
w s k u t e k  tragicznego w ypadku 
kolejowego zm arł p o  k r ó t k i c h  
a  ciężkich cierpieniach, opatrzony 
SS. Sakram entam i dnia 30 g rud ­
nia 1032 r. w  szpitalu  w Bochni. 
Pogrzeb odbędzie się we w torek 
dnia 3 stycznia 1933 roku  w ko­
ściele parafialnym  w Rzezawie 

o godz. 9 rano.
Na ten  sm utny  obrzęd zapraszają 
Krew nych, Kolegów i Przyjaciół 

Z m arłego
Księża Konriskanalni.

Zbliżenie Nankinu do Moskwy.
Niemałą niespodzianką dyplomatyczną, była 

dokonana przed świętami w Genewie wymiana 
not pomiędzy sowieckim komisarzem dla spraw 
zagranicznych, Litwinowem, a przewodniczą­

cym delegacji chińskiej w Genewie, doktorem 
Jeńem. Noty te, które nie pozostaną bez wpły­
wu na konflikt mandżurski, jak też i na całą 
sytuację na Dalekim Wschodzie, zawierają, o- 
świadczenia zainteresowanych rządów o przy­
wróceniu normalnych stosunków, dyplomatycz 
nych i konsularnych, pomiędzy Z. S. S. R. a Re 
publiką. Chińską. .

Zerwanie stosunków dyplomatycznych po­
między Unją Sowiecką a Chinami nastąpiło 
przed sześciu laty naskutek całego szeregu in­
cydentów (m. Jn. sprawa. Wschodnio-Mandżur- 
skiej drogi żelaznej), wynikłych z rozłamu po­
między nacjonalistami i komunistami chiński­
mi, skupionymi w pierwszym okresie rewolucji 
pod wspólnym sztandarem Kuomintangu.

Ozy zbliżenie dyplomatyczne pomiędzy Mas 
kwą a Nankinom ma być groźbą, dla Japonji

polskim zrealizowanie takiej idei jest wręcz 
niemożliwe74.

Przyszły ustrój gospodarczy Polski.
Prof. Stan. Grabski omawiając w „Ku­

rierze Lwowskim4: książkę prof. Rybarsfcie- 
go o „Gospodarczej przyszłości Polski", wy 
suwa następujący postulat:

„Główną dźwgnią naszego gospodarcze 
go postępu nie będzie wielki przemysł. Po­
siadając nadmiar ludności, a brak kapita­
łów m usimy opierać gospodarczą, przyszłość 
Polski na tych gałęziach i formach produk­
cji, w których przeważa praca ręczna, wiej­
skim przemyśle domowym, rzemiośle, dro­
bnych fabryczkach. Podstawą naszego u- 
stroju społecznego powinna się stać warst­
wa średnia. Zresztą średnie i drobne przed­
siębiorstwa okazują u nas większą odpor­
ność wobec ‘kryzysu od przedsiębiorstw 
wielkich74.
Jeśliby myśl, rzucona przez prof. Grab­

skiego miała być zrealizowaną, to trzebaby 
było (przynajmniej ewolucyjnie) skasować 
ciężki, przemysł. Czy się to da zrobić? I czy 
to nie byłoby uzależnieniem Polski od za­
granicy?

i dla wszystkich mocarstw zainteresowanych 
na Dalekim Wschodzie? Litwinow, w wywia­
dzie dla prasy tłumaczy ów akt jako zwykłe 
podjęcie normalnych stosunków i jako szczere 
dążenie Sowietów do utrwalenia pokoju, kon­
statując jednocześnie, żo „bezwątpienia rozwo 
jowi obecnych powikłań na Dalekim Wschodzie 
sprzyjało to, źo pomiędzy państwami Pacyfiku 
niema dotychczas normalnych stosunków dy­
plomatycznych4’. Nie trudno odgadnąć, że sło­
wa te są -wyraźną aluzją do U. S. A. z któremi 
Unja Sowiecka pragnęłaby jak najprędzej na­
wiązać normalne stosunki.

Litwinow zapewnia dalej, że mimo godnych 
pożałowania wypadków z przed kilku lat, jego 
kraj żywił i żywi wciąż jak największą sym- 
patję dla narodu chińskiego, czego dał nie­
jednokrotnie dowody, i że „naprawa stosunków 
z pewnenni państwami nie jest jednoznaczna z 
pogorszeniem stosunków z ińnemi państwami4’, 
innemi słowy, żo przywrócenie .przyjaznych sto­
sunków z Chinami nie przesądza „przyjaźni’* 
Sowietów dla Japonji.

Oświadczenia te nie wyjaśniają bynajmniej 
istotnych intencyj Unji Sowieckiej w sprawie 
Mandżur) i, wobec której rząd sowiecki zachowy 
wał się ostatnio ze zdumiewającą i tajemniczą 
bezinteresownością, i stawiają Japonję w kło­
potliwej sytuacji.

Jednym z najważniejszych, argumentów 
zbrojnej okupacji Mandżurji przez Japonję by­
ła — zdaniem rządu japońskiego — koniecz­
ność uwolnienia Chin od wpływów bolszewicy 
kich, które coraz bardziej szerzyły się w tym 
kraju, narażając przez to i Japonję na klęskę 
czerwonej rewolucji. Przywrócenie normalnych 
stosunków sowieoko-chińskich niewątpliwie 
wpłynie na wzrost wpływów Moskwy w Nan- 
klnie, który — z czem się wcale nie kryją de­
legaci chińscy w Genewie — gotów jest nawet 
zbolszewizować się, byleby się uwolnić z pod 
hegemonji japońskiej. Nankiński rząd posuwa 
się tak daleko, iż oświadcza: -wolimy stać się 
chińskimi bolszewikami, niż kolonją japoń- 
ską’4...

Zapowiedź nawiązania stosunków dyploma­
tycznych s owieck o-chi Ask i ch przed zawarciem 
paktu o nieagresji z Mandżur ją stwarza na Da­
lekim Wschodzie zupełnie nową sytuację, któ­
rej rozwiązanie jest dzisiaj zagadką.

M. D.

100 miij. szyfnaów tfa Austrji.
Parlament francuski uchwalił pożyczkę.

W nocy z czwartku im  piątek paryska 
Izba Deputowanych uchwaliła projekt ustawy 
o pożyczce dla Austrji. Jest to pożyczka mię- 
•Izyna-rodówa, ale główna część, mianowicie l.f)f) 
mil jonów szylingów, będzie rozpisana w'c Fran­
cji. Rząd francuski obejmuje gwarancję tej po­
życzki.

Ustawę uchwalono większością, dwóch trze­
cich głosów. Przeciw pożyczce głosowała pra­
wica.. Jej przedstawiciele argumentowali, że 
Austria to beczka bez dna. że i  ta pożyczka 
jej inie uzdrowi, że wreszcie Austria mimo po­
życzki będzie dążyła do połączenia się z Niem­
cami.

Mówcy, którzy się wypowiadali za udzie­
leniem Austrji pożyczki, powoływali się na to. 
że w ten sposób buduie sic ..nową Europę", że 
utwierdza, się samodzielność polityczna Austrji. 
że w .razie odmowy Austrja nie mogłaby spła­
cać pożyczki z w 1923. a wtedy rząd francu­
ski musiałby, z rac i ,id zielonej gwarancji. za­
płaci ć' 75 mili. franków.

Wytworzyła .sio osobliwa sytuacją, że Frań 
cia,; która odmówiła • zapłacenia raty Ameryce, 
udziela* pożyćzki- Austrii. Ale snrawrzdnwca 
Vieno£ uzasadniaiącv; projekt rządowy, uporał 
się -łatwo z ta  trudnością, oświn^rzftoc. 
soraw a\dtoów  w Ameryce. .a. pożyczka dla 
Austrii to. dwie różnrt rzeczy.- żo dopemozenie 
Austrii leży interesie- międzynarodowym i że 
również imeros międzynarodowy wymaca, by 
rTo* Ntćv< f-o J d k u  pieniędzy nie posyłać,.

100 mii? mew szyrlngów to. sio- kijka milio­
nów, złoi ycb. Rrad austriacki bodzie musiał tę 
sumę przeznaczyć, częściowo na snłn.to różnych’ 
dawnie'szycfi długów. Na celo budżetowe 'po- 
zostanie niezbyt, wielb"' R a d ź ; .'bądź;'-bożyczka 
ta jest dowodt-ro zaufania dla Aust-rji.

Austrja jest mała, nie buduje magistrali 
węglowej. joŁt rządzoną przez ..partyjników44 
ehfż.eścliańśko-snolcoznych. i jąkbś ńiimo to 
znajdą'się we Frań cii pieniądze dln niej. Ro feź 
tych pieniędzy nie brak. Niedawno otrzymała 
oewomną. pożyczkę soniszniezka Francji. Cze­
chosłowacja. tera?: otrz-swnuje ja nawet niemiec­
ka, zezująca ku Berlinowi Austria.

F I S H A R W O N J F
SZKOLNE
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T lą  ziemiatlk iR seczp life j
Dom Akcji Katolickiej we Lwowie.
W ubiegłym tygodniu odbyła się we Lwo­

wie uroczystość poświęcenia domu parafialne­
go przy kościele św. Marji Magdaleny. Dom 
ten został wzniesiony dla potrzeb Akcji Kato­
lickiej dzięki ofiarności parafjan i pracy pro­
boszcza ks: Gerarda Szmyda. Aktu poświece­
nia dokonał ks. arcyb. Twardowski, a okolicz­
nościowe przemówienie wygłosił ks. proboszcz 
Szmyd.

Przed proresem brzesWrn w aneJaeii
Jak już donosiliśmy, termin rozprawy w pro 

cesie brzeskim przed sądem apelacyjnym zo­
stał wyznaczony na dzień 7-go lutego. Sala 
rozpraw została zarezerwowana na okres dwu­
tygodniowy’. Ostateczny skład kompletu sę­
dziowskiego nie został jeszcze wyznaczony.

Jako przewodniczący kompletu wymieniani 
są: wiceprezes. Sądu. sędzia Rudnicki, który 
przeszedł na to stanowisko z Sądu Okresowe­
go w Piotrkowie, lub sędzia DoferomęsH, przed 
tern prokurator Sądu Okręgowego w Sosnow­
cu. Jako referent sprawy wymieniany jest h. 
prokurator w Łucku, a następnie prezes Sądu 
Okresowego w Toruniu — sędzia Chodecki, 
Według twch samych pogłosek jako trzeci sę­
dzia zasiadałby w komplecie b. prokurator pra 
sowy Kawczsk,

F.lm w naturalnyrh barwach.
Doniosły wynalazek Polaka.

W laboratorjum doświadczalnem Szczepa­
nika w Warszawie cdbył się pokaz jfilmu w 
barwach naturalnych, urządzony dla prasy i 
sfer fachowych. Wynalazek Szczepanika pole­
ga na zastosowaniu 3 barw zasadniczych, które 
przy różnych kombinacjach dają całą. gamę ko- 
Iotów, nie wyłączając białego. Do zdjęć barw­
nych używana jest zwyczajna taśma filmowa. 
Aparat Szczepanika daje się zastosować do 
zwykłych aparatów projekcyjnych oraz do 
dźwiękowców. Pokaz spotkał się z uznaniem 
zebranych ze względni na niezwykle realne i 
plastyczne wrażenie, jąkio wywoływały zdję­
cia ruchome, pejzaże, portretowe i motywy z 
natury. Rozwiązanie problemu kinematografji 
barwnej przez Polaka nabiera dla nas tern wię­
kszego znaczenia, że wielu z wynalazców ca­
łego świata od kilkunastu lat pracuje nad nim 
daremnie. Jednym z pierwszych pionierów w 
tej dziedzinie był śp. Jan Szczepanik. Zbigniew 
Szczepanik opierał swój wynalazek na podsta­
wie doświadczeń ojca i po udoskonaleniu róż­
nych szczegółów rozwiązał ostatecznie stronę 
techniczną zagadnienia.

Sołtys usłował zbiec do Sowietów
z pieniędzmi podatkowemi.

Na pograniczu sowieckiem żołnierze KOP-u 
zatrzymali sołtysa wsi Wysadowszcze, Stefana 
Iwaszkę, który usiłował zbiec do Rosji Sowiec 
kieg. W śledztwie ustalono, że sołtys przywłasz 
czył sobie wpłacone przez okoliczną ludność 
należności podatkowe i zamierzał schronić się 
w Sowietach. Podczas osobistej rewizji znale­
ziono przy nim część zdefraudowanych pienię­
dzy.

Samosąd chłopski nad podejrzanymi 
o kradzież.

Wieś Zastów pod Warszawą była niedawno 
widownią krwawego samosądu chłopów nad 
dwoma osobnikami, podejrzanymi o kradzież. 
Oto jeden z gospodarzy, stwierdziwszy, że go 
okradziono, zwołał naprędce zgromadzenie 
chłopskie, na którem postanowiono udać się 
do wdowy A. Zwierzyńskiej, gdzie mieli przeby 
wać przypuszczalni złodzieje. Tłum uzbrojony 
w cepy. widły i kłonice, wtargnął do chatv, 
gdzie rzeczywiście zastano dwu obcych: W. 
Pawlickiego i S t Wojtowicza. Tłum pobił ich 
drągami i zmasakrował nożami na śmierć Pa­
wlickiego. Wojtowicz ma połamane ręce i że­
bra. Policja dokonała licznych aresztowań 
wśród podejrzanych o udział w samosądzie. Na­
leży zaznaczyć, że wieś Zastów była omijana 
przez złodziei, gdyż niejednokrotni© dawniej 
zdarzały się tam wypadki brutalnego samosądu. 

 o --------
d w o r zec  g d a ń sk i w  w a r sz a w ie

PRZESTANIE ISTNIEĆ. Plan przebudowy ko­
lejowego węzła warszawskiego przewiduje ska­
sowanie obecnego Dworca Gdańskiego wraz ze 
wszystkiem? torami zapasowemi, zajmuijącemi 
dość dużą przestrzeń pomiędzy Powązkami a 
Cytadelą, Wykonanie tego planu zależy jednak 
od postępu w pracach nad przebudową ogólną 
węzła warszawskiego, a te zaś uzależnione są 
od istnienia odpowiednich funduszów!

RYŁY SĘDZIA I B. PROKURATOR OSZU­
STEM. Warszawski sąd grodzki skazał na 6 
miesięcy więzienia b. sędziego i b. prokurato­
ra Dębskiego-Niewiadomskiego, oskarżonego o 
oszustwo. Dębski, występując ostatnio w roli 
właściciela biura podań, przyjął sprawę od o- 
bywatela ziemskiego Kulika, ubiegaią-cego się 
a wstrzymanie licytacji majątku. Za zabiegi 
Dębski-Niewiadomski wziął 600 zł.. ma!ątek je 
tlnak zlicytowano. Sąd darował oskarżonemu 
karę na mocv amnestji.

Konferencja pedagogiczna Clirz Nar. Nauczycielsfr;
Nauczycielstwo, zrzeszono w Stow. Chrzęść. 

Naród. Naucz. Szkół Powsz. mimo ciężkich wa­
runków współczesnych, nie zaniedbuje pracy 
sięgającej wgłąb zagadnień pedagogicznych. 
Dowodem tego świeżym jest ostatnie posiedze­
nie Zarządu Głównego, zwołane na dzień 28. 
29 i 30 grudnia b. r. Pierwszy dzień obrad 
Zarządu Głównego poświęcony został specjal­
nie w tym celu zorganizowanej konferencji pe 
dagogic-znej. Porządek dzienny wypełniły refe­
raty i ożywiona dyskusja. Prof B. Suchodolski, 
traktując temat „Kultura współczesna a wy­
chowanie”. analizował stosunek osobowości 
do życia zbiorowego w kolejnych okresach hi 
storycznych. Z sytuacji obecnej, ciążącej nie­
raz supremacją grupy nad jednostką, można 
wyjść przez przebudowę poglądu na świat w 
duchu gromadzkim, lub przez przebudowę ży­
cia zbiorowego w duchu zaspokojenia potrzeb 

j indywidualnych. Współczesna kultura objekty- 
wua (wytwory), przytłacza kulturę subiektyw- 
ną (uprawę duszy). Przwszłość widzi referent w 

| odrodzeniu indywidualizmu, u war unk o wane m 
służbą ideom, które przerastając nas, rozwija- 

1 ja naszą duszę.
Ks. Prof. B. Kulesza mówił o ,.Katolickim 

poglądzie na cel i przedmiot wychowania”. 
Kryzys współczesny ma źródło w niezgodnem 
z rzeczywistością pojmowaniu człowieka. Ce­
lem człowieka jest szczęście. Treścią istotnego 
szczęścia jest niecgraniczoność, a więc Bóg. 
Cel ten nie wyklucza celów doczesnych, tak in­
dywidualnych. jak społecznych, owszem, nada­
je im pełnię i wartość. Warunkiem koniecz­
nym osiągnięcia szczęścia jest kultura niowal- 
na.

Prof. L. J. Bykowski dał „Próbę charaktery­
styki naszej młodzieży w związku z postulata­
mi wychowania narodowego”, opierając się na 
badaniach . Joteykówny, Dr. Stojanowskie- 
go. własnych i innych. Z bogatej treści tego 
referatu może najbardziej na podkreślenie za­
sługuje zwrócenie uwagi na niejednolity raso  ̂
wo skład naszego narodu, jak każdego wielkie­
go narodu, co pociąga za sebą znaczne różnice 
fizyczne i psychiczne. Gdy np. fasę północną, 
która stanowi zasadniczy element wśród ludno­
ści Wielkopolski, Pomorza, częściowo Wileńsz- 
czyzny, cech/uje systematyczność, wytrwałość, 
obowiązkowość, zdolności państwowo-twórcze, 
ale i pewien egoizm, chłód, zamknięcie w ro­
bie, typ sarmacki, zamieszkujący najliczniej po­
granicze Korony i Litwy, ale i w innych czę­
ściach liczny, jest uczuciowy, gwałtowny, mało 
wytrwały, bardzo ruchliwy, ambitny. Prócz te­
go mamy jeszcze wśród Polaków i mniejszości 
słowiańskich przedstawicieli rasy alpejskiej,

dynarskiej, presłowiańskiej. To zróżnicowanie 
rasowe, dalej zróżnicowanie zależne cd środo­
wiska społecznego i okresu rozw ijowego. od 
pici i cech indywidualnych muszą być brane 
pod uwagę we wszelkiej wychowawczej dzia­
łalności i w organizacji szkodnictwa.

Referent Prof. B. Nawroczyński omawiał 
„Ideę szkoły jednolitej we współczesnych re­
formach szkolnych". Z ideą. szkoły jednolitej 
zawsze łączy się jakaś opozycja przeciw trady­
cji historycznej, wiara, że co głowa ludzka wy­
myśli* to musi być lepsze od tego, na co zło­
żyła się działalność wiekowa sił historycznych 
W Europie im hardziej na Wschód, te.m rady­
kalniejsze spotykamy ujęcie szkoły jednolitej. 
W Rosji sowieckiej doszło do zburzenia wszel­
kiej tradycji szkolnej, na gruzach próbowano 
budować gmach, który miał świat olśnić. Tam 
jednak na-jjaskrawiej okazała się szkodliwość 
..wyswabadzania się z pęt historji" i dziś już, 
obserwujemy w Rosji niewątpliwy zwrot ku 
przeszłości, ku starym programom. Na Zacho 
dzie natomiast, gdzie przemiany odbywają się 
przy uwzględnieniu tradycji historycznej, wi­
dzimy niewątpliwie posuwanie się naprzód rea­
lizacji szkoły jednolitej, w duchu prawdziwej 
demokratyzacji i bez obniżania poziomu. Oka­
zuje się dalej, że oparcie się wyłącznie na po­
mysłowości reformatorskiej prowadzi do „wy­
ścigu pomysłów”, które wzageinnie się usu­
wają.

Dr. M. Wachowski rozważał zagadnienie 
Nauczyciel, jako podstawowy czynnik dzia­

łalności wychowawczej”. Nauczycielowi po­
święca pedagogika współczesna zbyt mało uwa­
gi. Same reformy w kształceniu nauczycieli nie 
rozwiązują problemu kultury duchowej nai.i 
czyciela.. Praca nad tą kulturą powinna się* 
wysunąć na czoło działań związków7 nauczy­
cielskich. W parze z tem muszą iść usiłowania 
poprawienia, sytuacji społecznej nauczyciela. 
Stosunki służbowe nauczyciela powinny być 
przeniknięte tą samą atmosferą, jaka obowią­
zuje nauczyciela wobec jego wychowanków7. 
Poczucie godności nauczyciela należy pielęgno­
wać zarówno w nim samym, jak i w tych, któ­
rzy wchodzą w styczność z pracą nauczy- 

cielą.
Drugi i trzeci dzień obrad poświęcony był 

części sprawozdawczej oraz referatowi organi­
zacyjnemu, którego treść ujmowała szczegóło­
wy program pracy na czas najbliższy.

Z obrad tych wynikły uchwały zmierzające 
do zorganizowania kongresu pedagogicznego i 
ściślejszej współpracy z organizacjami społecz- 
no-oświatowemi.

Uroc ysiości papieskie.
Księża Biskupi Polski wydali zarządzenie, 

aby jak w latach poprzednich tak i w7 roku bie­
żącym rocznicę obioru i koronacji Papieża Piu­
sa XI obchodzić uroczyście. Cześć bowiem oka­
zami. z tej racji Ojcu świętemu będzie objawem, 
naszej wdzięczności dla Namiestnika Chystuso 
wego oraz naszego gorącego do Niego przy-; 
wiązania.

W niedzielę dnia 12 lutego p. r. ks. ks. 
Proboszczowie pouczą wiernych o pracach pa­
sterskich Ojca św. i o Jego zabiegach, aby wia 
ra svr. si-ę wzmacniała na całym świecie. Po 
sumie należy odmówić wobec wystawianonego 
Ncpsw. Sakramentu litauję do Serca. Jezusowe­
go na intencję. Papieża. Popołudniu zaś tej nie­
dzieli w czasie dla parafjan dogodnym we 
wszystkich parafjach odbędzie się staraniem 
Akcji katolickiej uroczysta, akademja papieska. 
.'KAP).

Dawniej ra o ił< j« n t — dzisiaj
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Od niedzieli dira 25 bm. w kinoteatrze „ A POLLO**
Film naiwyższe] klasy 1 — Absolutnie i bezapelacyjnie najlepsze dzieło filmowe doby obecnej !-
8 8  V  l i  ^  JkT ŁT / X  8 *  'ygj cudowny poemat miłości, wvtworna komed a, oełua żv-
|B  I  H* stoi rai Iw  flgł f l  I  cia, werwv, aw nturek i pikantnych przvcód z podró­

ś ć  B 8L «Jr * 8  1 8  8 8  v  8  jrj n0 Szwajcarji -- której bohaterem jest nasz genjal,
ny rodak, król teno- W 8  jtej I X  f  8 ? TJ> g T / W arcydziele tem Kieoura ukazał
rów. następca Carusa *8  "8 18 8 J  XXrB. się p 0raz pierwszy iako znakomity
wręcz rcwelacwnv aktor w świetnie oddanej roli kochanka! Jego śpiew pełen słodyczy, głębi, 
m ię k k o ści, n«stró’u i siły — czaruje i porywa yrszystKich 1 — Huamr, Sentyment, Olbrzymia 
wvsiawa! — Wspaniałe chóry ! — Partnerka Kieoury est młoda, prześliczna gwiazda H itn d a  
Schnt w pozostałych rolach występu;a nailepsi a>tyści i komicy europejscy! Reżyse­
rował chinin'© znany twórca czołowych arcydzieł ekranu A. LIT WAL To fenomenalne d ie ło . 
zdobyło słuszn:e rekord oo'odzen a w naiwiekszvch atoli ca oh Eurooy i Ameryki! — Swolfl 

osia‘ni5 kreacą Kitiura znowu okrył imię Polski ihwatgl

Od niedz eli dnia 25 bm. w kinoteatrze „S Z T U K A * *
Rozkoszne arcydz eło »  M XLTV8 KA R B l R I I I  l i  Szampańska, rasowa kornej
piękna -  weso ości, R  /»|W 81 R  fl R  1 I /I din b«rtroskich zabaw, miło
muz ki i brawury/ I B C ł B F lU & r r *  ste^  przygód i pikanterjU
B* eczne atrakcje! — Werwa! — Humor! Frapniaca treść! — Zobaczycie urok i zgiełk naj- 
w eses ych zabaw świata! -  Tualety, bale egi, wyścigi, sport! Olbrzymia wystawa! —
W główne! roli -  MII TH  i  w °toczenia najlepszych artystów euro-
przemiły, popularny w Ł U n u U iJ  |V ||L .I U i  pejskich ! Obraz o zdumiewajacei po­
mysłowości i cudownym nastro u! — Kraków, będzie łvł. szalał i bawił s e „B nd| B ibuła"

Z  całego świata.
Klub samobójczyń w Paryżu.

Prasa paryska zamieszcza wiadomość o wy­
kryciu tajnego klubu samobój zyń. Klub ten 
nosił oficjalną nazwę „Stowarzyszenie kobiet 
wzajemnej pomocy" — jednak statut głosił, że 
„członkin ami klubu mogą być kobiety do lat 
trzydziestu, o nieprzeciętne] urodzie, mające 
zamiar pozbawienia się życia z przyczyn na­
tury psychicznej”, Składka wynosiła 20.000 fr. 
miesięcznie. Wykrycie klubu wyjaśniło tajemni 
cę kilku samobójstw, jakie zdarzyły się w o- 
statnich czasach w Paryżu. Do łdubu tego pra­
wdopodobnie należały samobójczynie Marcelle 
Romee, słynna artystka, Claude France, gwiaz­
da filmowa i Charmose, powieściopisarka.

PRZENIESIENIE MAJORA OWSIANKI.
Szef biura personalnego min. oświaty, major 
Owsianka, ustąpił w tych dniach ze swego sta­
nowiska, przechodząc do rady ministrów. Jak 
słychać, p. Owsianka ma być w prez. rady mi­
nistrów następcą p. Gluth-No-wowiejskiego.

0d Dunikowskiego nie żądano 
fabrykowania złota.

Dziennik „La Liberte" wyraża zdziwienie, 
że publiczność obecna na rozprawie Dunikow- 
okiego składa się niemal wyłącznie z dzienni­
karzy i adwokatów, natomiast nawet przyjacie­
le Dunikowskiego nie są dopuszczani na salę 
rczpraw. Współpracownik wspomnianego dzień 
irika zainterpelował obrońcę Dunikowskiego 
Legranda, który m. in. oświadczył, iż jego zda- 
riem, sprawa nie toczy się bynajmniej w atmo 
sferze bezstronności. Świadków obrony traktu­
je się z pewnego rodzaju pogardą, podczas gdy 
świadkowie oskarżenia wysłuchiwani są z przy­
chylną uwagą. Wreszcie należy podkreślić, że 
niektórzy z tych, co zawarli kontrakt z Duni­
kowskim stawili się z własnej woli na rozpra­
wę. oświadczając, że nigdy nie wymagali od 
Dunikowskiego przemysłowego fabrykowania 
złota. Wiedzieli oni, że chodzi mu tylko o do­
świadczenia, zmierzające do wzmożenia promie­
niowania pewnych ciał, co noże mieć konse­
kwencje nieobliczalne nietyłko w odniesieniu! 
<io złota, lecz również i w zastosowaniu do in­
nych metali.
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Xa ożywionych przecznicach londyńskich stoją 
wieże, regulujące ruch uliczny. Posiadają one 
silne reflektory, rzucające w pewnych ,odstę 
pach ozasu snopy światła kolorowego. I tak 
światło czerwone oznacza wstrzymanie ruchu, 

zielono zaś wolny przejazd i praejście.

Mistrz Paderewski wyjeżdża do Ameryk*
Mistrz tonów Ignacy Paderewski po kon­

cercie w Marsylii udał się do swej posiadłości 
szwajcarskiej Rion-Bosson, gdzie spędził świę­
ta. Po Nowym Roku natomiast udaje się do 
Anglji, gdzie daje cztery koncerty. Pierwszy 
z nich w Londynie w „Albert-Hali", organizo­
wany pod protektoratem króla Jerzego V. przez 
,Daily-MaiI“ na rzecz bezrobotnych muzyków. 
Po 20 stycznia wyjeżdża Paderewski do Ame. 
ryki, gdzie zaJbawi do końca kwietnia 1933 r„ 
by następnie powrócić znowu do Europy.

Paderewski wygląda zdrowo i rzeźko. Dzień 
nikarzom oświadczył po koncercie w Marsylji, 
te  czuie się doskonale. Po koncercie był bar­
dzo rozczulony powitaniem sro po polsku przez 
szefa sztabu francuskiego XV. korpusu w Mar- 
sylu, pułkownika Didiot, ktÓTy był w Polsce 
podczas obrony Warszawy, został ranny 1 jest 
odznaczony orderami „virbuti Militari” |  „p<v 
lonia Restituta".

Bandycki napad jia pocztę pod Berlinom
Na agencję pocztową w Nahlsdorf pod Ber­

linem zamaskowani bandyci dokonali onegdaj 
w nocy napadu rabunkowego. Steroryzowaw- 
szy przy pomocy rewolwerów, urzędników, za­
mieszkałych przy lokalu pocztowym, zabrali 
znaczną Ilość przesyłek wartościowych 1 listów 
pieniężnych, m. in. również i z Ameryki. Kie- 
równik agencji, przebywający na wyższem pię­
trze spłoszył bandytów salwą strzałów rewol­
werowych. Na miejsce wypadku przybyło po­
gotowie policyjne, ale bandyci zdołali tymcza­
sem ujść.

ECHA .AFERY KREUGERA W NOWYM 
JORKU. Władze nowojorskie aresztowały w 
związku z aferą Kreugera ośmiu dyrektorów 
filji koncernu kreugerowskiego w Ameryce
pod zarzutem osziustw. Przeciwko tym dyrek­
torom wniesiono skargę o zwTot 250 miljonów 
dolarów, które nieprawnie wypłacili jako dy­
widendę.

STRASZNE SAMOBÓJSTWO. Na dworcu
w Altsohl w Austrji popełnił okropne samobój­
stwo maszynista kolejowy Kocka. Oto podbiegł 
on do stojącej pod pełną parą lokomotywy, 
otworzył drzwiczki od pieca i skoczył w pło­
mienie. Nieszczęśliwy, który czyn ten popełnił 
prawdopodobnie pod wpływem chwilowego za­
mroczenia. umysłu, osieroci! żonę i dwoje ma­
łych dzieci.
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Młodzież o „Betleem Polskiemfi
w Teatrze Miejskim.

Jak  silne wrażenie wydarło na młodzieży 
szkolnej „Betleem Polókło4’ L. Rydla w uzupeł 
niemu A. Waśkowskięgo, dowodzi zamieszczo­
ny poniżej list jednej z najmłodszy cli czytelni­
czek „Głosu Narodu”, uezenicy 4 klasy 
gimnazjum państw., — znającej i kochającej 
współczesną poezje polską i piękną tradycję 
Krakowa. List ten, pisany do naszej redakcji, 
zamieszczamy w całości:

„Jak corocznie w uroczystość św. Szcze­
pana w teatrze miejskim odegrano trady­
cyjne „Betleem Polskie1'. Zapewne wiele osób 
przyjęło tę wiadomość zupełnie obojętnie, cóż 
bowit-m jest w tem dziwnego i nowego? Be­
tleem ’4 było grane już tyle razy, że nikogo spe­
cjalnie zajmować nie może. Myli się jednak kto 
tak myśli, gdyż tegoroczne przedstawienie jest 
czemś zupełnie nowem, bowiem w melodyjne 
słowa Betleem Rydla wplątał pięknie p. Waś- 
kowski historję rogu z Wesela0 Wyspiańskie­
go co to zginął gdzieś „bez tę wiechę z pawich 
piór”.

Już w pierwszym akcie zamieścił zręcznie 
p. Waśkowski rozmowę Pana Młodego z Jaś­
kiem o straconym rogu który podział się nie 
wiadomo gdzie i który wiele .roski sprawia do­
brym Polakom. W następnej scenie dowiaduje­
my się, że złoty róg ma djabeł doradca Hero­
da, k t >ry żywo przypomina nam zaborców Pol­
ski. Róg jednak zostaje wkrótce wytrącony 
z rąk szatańskich, przez dzielnego Twardow­
skiego i wreszcie wraca do prawowitego wła­
ściciela Tetmajera z „Wesela11. Wreszcie w o  
Btaifcnim akcie po przemowie Matki Bożej odzy­
wa się on, głosem hejnału z wieży Marjaćklej.

Wjprowadzona w ten sposób w jasełka nie­
jako cząstka „Wesela14 zachwyca i porywa za­
równo dzieci i młodzież jak i starszych. Toteż 
wszyscy, którzy jeszcze nie byli tego roku na 
„Betleem4’ powinni się tłumnie garnąć do tea 
tru a  dyrekcja napewno zniży też cenę miejsc, 
by każdy mógł oglądać to prześliczne wido­
wisko. Irena H.

K I N O T E A T R

D Ź W I Ę K O W Y

Ś tu t lk  i m d o m i i c n i .
„INTELIGENT* napisał ks. Franciszek 

greka. Nowy Targ, 1932 12° str. 352.
Celem tej książki według autora jest pro­

wadzić człowieka nawoczesmego do samoobser­
wacji nad sobą. W jaki sposób dąży autor do 
osiągnięcia celu? Książka wprawdzie nie jest 
dziełem naukowem („bo wiele — pisze autor 
jest dzieł napisanych z wielkim aparatem nar 
mikowym, a dlatego właśnie nieozytanych’4) 
lecz są to słowa „brata do brata41, skreślone 

prosto i szczerze4’... bo „forma prosta nie mę­
czy i nie zraża’4. Autor podkreśla jeszcze, że 
^zagadnienia w tej pracy poruszone są bardzo 
ważne i bardzo wielkie — głębiej jednak, w ich 
rozważaniu i opisywaniu, nie mógł się z róż­
nych powodów zapuszczać’4.

Czy cel swój osiągnął?
Bardzo wielką zaletą „Inteligenta’4 jest, że 

czyta się go przyjemnie. Z każdego słówka bi­
je gorliwość i zapał, który się musi udzielić i 
czytelnikowi. Autor oprowadza swego „Inteli­
genta4’ po istnym lesie doniosłych zagadnień 
współczesnych i przyznać trzeba: zmusza do 
samoobserwacji i refleksji. Może nieco razić ton 
mentorski, ujmuje nas jednak bezpośredniość 
wypowiadania się autora.

Poprzednie dzieła ks. Sroki („Praca naj­
ważniejsza4’ i „O człowieku z pięknym chara­
kterem14) są wprost rozrywane przez pracowni­
ków w stowarzyszeniach; tyle w nich pożytecz­
nego i dobrze dobranego materjału do poga­
danek- ,Inteligent14 trafi, napewno na swoich 
czytelników. Autor ma bowiem dar przedsta­
wiania spraw ponętnie i zaciekawia. A ponie­
waż zaciekawia, dobrze byłoby gdyby chciwy 
głębszego ujęcia sprawy czytelnik, przy koń­
cu każdego rozdziału znalazł odpowiednio bi- 
bljograficzne wskazówki, co ma czytać i stu- 
idjowaó, by się pogłębić. Piękn-j książce ży­
czymy pięknego powodzenia! 2

Dr. F. M.
„DZIŚ I JUTRO41 miesięcznik dla młodzieży 

(Kraków ul. Starowiślna 11) rozpoczął cykl nu­
merów regionalnych, do których materjału do­
starczają Komitety redakcyjne danej okolicy. 
Część pierwszą stanowią artykuły pisany wy­
trawnych, znanych na polu piśmiennictwa — 
część drugą opracowuje młodzież, specjalny do­
datek omawia sprawy misyjne. Nr. 4 i 5, boga­
to lustrowany, poświęcony Pomorzu i Kaszu­
bom, zawierający szereg bardzo interesujących 
artrkułów i iluęt.raCYj.

„KOBIETA W ŚWIECIE I W DOMU4’. O*
fitatni gwiazdkowy numer dwutygodnika obfi­
tuje w niezwykle ciekawe i atrakcyjno artyku­
ły i feljeteny. — Wstępny artykuł pióra Wan­
dy Dobrzańskiej p. t. ..Co rek przeżywamy to 
parno’4, feljcton M. Dobro wolskiej p. t. „Nasze 
choinki14, oraz nowela L  Osińskiej p. t. „Świą­
teczna samotność4’. Praktyczne rady świątecz­
ne dają artykuły: ..Święta są, niebezpieczne4’
Roztropnej Pani Domu. „Kłopoty Pani Domu’4 
podpisane Y. J. Z. oraz „Wigikjno stoły ’4 M.

j „ŚWIT44 IDOM KATOLICKI
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Wielki program świąteczny!
Największy film tegorocznej produkcji! Film jakiego dotęd nie było!

Szczyt techniki i reżyserjil
Wśród wiecznych lodów bieguna północnego. — Pełna niebezpieczeństw tajem ­
nicza kraina — głęboka miłość odważnego Chee-Aka do młodej eskim oski.— 
W ałka z olbrzymim niedz'wiedziem. — Ucieczka po pękających lodach. — 

Niezwykle emocjonująca i sensacyjna treść.

Film mówiony po polsku!
II. N ad program  sen sacyjn e uzupełnienia.

Początek przedstawień o godzinie 5-tej, 7-mej i 9-tej. We święta o 3, 5, 7, 9-

Dom przeprawia sie przez rzeke.

wyszukiwanie znajomych kopgowanie obrazów 
starych mistrzów, żaba wianie rozmową towa­
rzystwa zaproszonego na five o‘dook tea, u-
prząta/nie mieszkania, wyszukanie lekarza, a- 
dwoikata, nauczyciela tańców nowoczesnych, 
weterynarza dla piesków chińskich, specjali­
stów od przeprowadzania rozwodów i t. d.

„Undveinsalne Ciotki'4 podejmują się również 
opowiadania bajek dizaeciom (25 szylingów go­
dzina), towarzyszenia przy zakupach (20% od 
sumy zakupów), haftowania, malowania minia­
tur (według umowy), przyjmowania pokojó­
wek, sekretarek (2 funty) i t. d.

Referencyj i wskazówek udziela księżna 
Norfolk, oraz <mły sztab sekretarek przy za­
rządzie Spółki.

Dorn mieszkalny o 16 pokojach transportuje przedsiębiorczy Amerykanin przez rzekę Dela
ware, szeroką na 6 kilometrów-

Kulisy amerykańskie; wytwórczości filmowej.
Autor scenarjuszów filmowych, Węgier, A. 

Gosztonyi, opowiada frapiujące dla Europejczy­
ka historję, które widział w „fabrykach’4, — 
jak je nazywa, — filmów amerykańskich, w: 
„Paramouncie’4, „Fosie4’, ,;Uniwersal’u“ etc.

Zaprzyjaźniony z Gosztonyi’m reżyser „Pa- 
ramounthi, Salisbury, powiedział mu kiedyś po 
dobrym obiedzie, w chwili szczerości: „Co tu 
dużo gadać! Filmy służą tylko dla jednego 
celu — największego obrotu kasowego!4’

Salisbury miał rację i mówił szczerą praw­
dę, — oświadcza Gosztonyi po dłuższym poby­
cie w U. S. A. i po wejrzeniu w zakulisowe sto­
sunki w ateliers filmowych Hdlywoodhi.

„Najważniejszym wydziałem w każdem to­
warzystwie filmowem amerykańskim jest — 
jak mówi Gosztonyi — t. zw. biuro obliczeń 
(box office), które sporządza tabelo orjenta- 
cyjnu na podstawie sprawozdań kasowych kin 
ze wszystkich Stanów i- które decyduje w o- 
statniej instancji o calem nastawieniu produk­
cji filmowej, o wyborze gwiazd, aktorów, reży­
sera, scenarjusza etc. Jeśli „box office4’ stwier­
dza np. na podstawie raportów, że powodzenie 
mają obecnie filmy z życia gangsterów, dzien­
nikarzy, lekarzy — oczywiście w opracowaniu 
romantyczncm — natychmiast „fabryka” za­
czyna produkować filmy osnute na tle życia 
lekarzy, dziennikarzy gangsterów. To sarno 
czynią wnet „fabryki14 konkurencyjno. Nie 
wątpię ani na chwilę, że gdyby filmy artystyez 
ne „zrobiły kasę14, produkcja fabryk filmowych 
nastawionaby została tylko w tym kierunku, 
gdyż w Ameryce wszystko się robi i zrobi dla 
pieniędzy, nawet sztukę.

W każdej fabryce filmowej znajduje się t. 
zw. „Editorial Office”, wydział opracowania 
scenaijuszy; pracownicy z tego wydziału czy­
tają każdą nową powieść i uczęszczają na każ­
dą premjcrę teatralną. Za pensję od 50 do 100 
dolarów tygodniowo niewolnicy ci siedzą jak

D. Oryginalną w pomyśle jest nowela p. t. „Cu­
downy wynalazek4’. Całość numeru dopełniają 
jak zwykle ciekawo feljetony o modzie, kolo­
rowe plansze z modelami sukien i robót, oraz 
bardzo urozmaicone menu na wilję.

przykuci przez cały dzień przy biurku, pochy­
leni nad ksiąiżiką, sporządzają wyciągi, katalo­
gi, kartoteki. Jeden * dyrektorów Editorial Of­
fice pokazywał mi wykaz przeczytanych w cią­
gu roku 2.000 powieści, z których nie zakupił 
ani jednej dla opracowania scenarjusza filmo­
wego.

Powieść zakupiona zostaje poddana t. zw. 
treatment, specjalnemu opracowaniu dla prze­
róbki na ccenarjusz filmowy, przyczean bardzo 
często prz^óbkę powierza się kilku literatom 
odrazu, poczem wybiera się scenarjtosr, który 
najlepiej przypada do gustu dyrekcji.

Praca scenarzystów amerykańskich jest w 
najwyższym stopniu niewdzięczna i wyczer­
pująca. Za ewą ciężką pracę otrzymują oni gro­
sze w stosunku do pensyj i zarobków autorów. 
Nie wolno Im przejawiać własnej inwencji, po­
mysłowości. Dyrekcja jest najwyższą instancją, 
ona decyduje o tem, co ma być w ecemarjuezu, 
a znów o jej dyrektywąch decyduje bezapela­
cyjnie „Box Office’4, które stwierdza na pod­
stawie statystyk, jakie filmy mają powodzenie 
kasowe. Kasa jest ostatnią ! najwyższą wyrocz 
nią w. całej produkcji filmowej U. S. A."

Ór.

'tpOTt.

„uniwersalne datur
Ciotki, któro połączyły się w spółkę z ogr. 

odp., obrały sobie prawne miejsce zamieszka­
nia w Londynie S. W. 192 Sloane Street. Spół­
ka ta  posiada faje swoje w Paryżu. Brukseli, 
Madrycie, Florencji. Angielska, oficjalna jej 
nazwa brzmi: „Universal Aunts Limited44.

Spółka powyższa postawiła sobie jako cel 
dostarczanie podróżującym po śfwieeio tury­
stom opiekuńczych ciotek. Nie każdy turysta 
z Chicago udający się do Florencji np. może 
sobie pozwolić na zabranie ze sobą autentycz­
ne] ciotki w tak daleką podróż. Natomiast 
spółka „Universalne ciotki’4 nic zawodzi nigdy. 
Przedsiębiorstwo dysponuje tylko fachowo wy 
kształćaneroi ciotkami: umieją one odpowie­
dzieć na wszystkie pytania, spełnić wszystkie 
życzenia..

Do niezliczonych zadań „ciotek44 należą:

Koićurs konny w Zakopanem. *
Przy trwającej nadal cudownej, mroźnej po­

godzie odbył się w czwartek dalszy ciąg zawo­
dów konnych. Do rozgrywek stanęli jeźdźcy cy 
wilni w czerwonych i zielonych frakach, dyspo­
nujący znakomitym inaterjalcm końskim. Raso­
we szlachetne konie z najlepszych stajen zachwy 
cały budową 1 gracją linji w ruchu. Megafon 
funkcjonował sprawnie. Na 12 koni zwyciężył 
p. Pil id ols ki ,na „Dandysie14, dirugi pł Gawlik 
na koniu „Marki/.4’, trzeci ,p. Roth na koniu 
„Przi/wrót”.

Po konkursie odbyły się dwa bardzo cieka­
we ski-kjoringi koni wojskowych (trzy i pięć 
koni), z których zwycięsko wyszły koń OrdeT 
i piękna klacz Jaskółka, poczem nastąpiły ski- 
kjoringi góralskie. Górale stanęli ze zwykłą 
sobie fantazją i rozmachem, jednali dużo do 
życzenia pozostawiały konie a przedewszyst- 
kiom stroje jeźdźców i narciarzy. Jeden?.w ko­
żuchu, drugi w spodniach góralskich i w iatrów- 
ce, trzeci w swetrze, jeszcze inny w barwnej 
narciarskiej bluzie! O Seżby lepiej i bardziej 
typowo wyglądały malownicze stroje góralskie 
z guńkami i jednakie, przybrane muszelkami 
kapelusze. Na piec k#oni wyścig wygrał koń 
Lopek, znany z zeszłorocznych zawodów szpa­
kowaty faworyt górali.

W przerwach odbywała się rewja mód a 
to strojów narciarskich, płaszczy zimowych i 
najświeższy cli okryć wiosennych z firmy kra­
kowskiej Leon Braciejowski. Publiczności by­
ło dziś znacznie mniej ze względu na brak koni 
wojskowych na starcie.

Zakopane, 29. XII. 1932.
Marja Sandoz,

Zawody jubileuszowe
sekcji narciarskiej A. Z. S. Kraków.

Z okazji 25-1 ecia urządza sekcja narciar­
ska Akad. Związku Sport, zawody jubileuszowe 
w Zakopanem w  czasie bd 5 do 8 stycznia.

Na program zawodów składają się następu­
jące konkurencje: 5 stycznia bieg płaski, 6 
stycznia konkurs skoków, 7 stycznia bieg pań, 
8 stycznia bieg zjazdowy. Podczas powyższych 
zawodów nastąpi pierwsze drużynowe spotka­
nie A. Z. S-owe. Zawody te będą należeć do 
najpoważniejszych imprez narciarskich w bie­
żącym sezonie.

Zgłoszenia zawodników pod adresem: Muro 
zawodów* jubileuszowych A. Z. Ś., Zakopane, 
Dworzec Tatrzański, Krupówki.

PIĘCIU POLAKÓW NA LIŚCIE MIĘDZYNA­
RODOWYCH SĘDZIÓW PIŁKARSTWA.
Międzynarodowy Związek Piłki Nożnej ogło 

sił listę międzynarodowych sędziów piłkarskich. 
Polska, mając pięciu takich sędziów, znajduje 
się na pierwszem miejscu w świecie obok 
Niemców i Norwegów.

SUROWY TRENING REPREZENTACYJ­
NYCH GRACZY BELGJI.

Belgijski Zw. Piłki Nożnej, chcąc należycie 
zgrać i zestawiać swoje reprezentacje, stworzył 
specjalną szkołę treningu dla graczy reprezen­
tacyjnych. Gracze ci raz na dwa tygodnie prze­
chodzą w Brukseli trening teoretyczny i prak­
tyczny.

Tylko ci gracze, którzy przychodzą na tre­
ningi, są wstawiani do reprezentacji Belgji. Po­
dobne szkoły założono w Belgji także dla tre­
nerów.

POLSKA SKOCZNIA NARCIARSKA NA 
ŚLĄSKU CZESKIM.

Otwarcie skoczni narciarskiej, wzniesionej 
staraniem Pol. Klu/bu Sportowego „Groń4’ w 
Bystrzycy odbędzie się w dniu 1" stycznia 1933 
roku, pod protektoratem konsula Rzeczypos­
politej w Mor. Ostrawie, dr. Ripy.

Plan skoczni opracował kąt. Loteczka. U- 
lnożliw! on wykonanie skoków do 60 metrów 1 
jest największą skocznią w czechosłowackim 
Beskid J o  Śląskim.

W kołach sportowych zarówno polskich jak 
czeskich istnieje duże zainteresowanie dla no­
wej skoczni.
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to  słuchał
m Jftrtiftoipie.
S o b o t a  31: św. Sylwestra.
N i e d z i e l a  1 : Nowy Rok. Mieczysława.
N i e d z i e l a  1 : wschód słońca o godzinie 

8.11, zachód o 15.56.

WCZORAJ PĘKŁO KILKA RIJR WODO- 
CIĄGOWYCH W MIEŚCIE. Jak już donosiliś­
my, on eg daj o godz. 19.25 pękła główna rura 
wodociągowa o średnicy 750 mm. w ulicy Tad. 
Kościuszki. Uszkodzony rurociąg został bez­
zwłocznie unieruchomiony przez wyłączenie 
części rurociągu grawitacyjnego na pewnej 
przestrzeni. Równocześnie na zbiorniku zwie­
rzynieckim zamknięto wodę dopływającą pierw 
szym rurociągiem grawitacyjnym do miasta. — 
Ciśnienie w sieci wodociągowej, które z powo­
du pęknięcia główniej rury spadło do zera, osią 
gnęło wkrótce około 2 i pół atmosfer. W związ­
ku z tem pęknięciem — wskutek zmiennego ci­
śnienia w rurociągach — pękła o g'odz. 22 rura 
wodociągowa wT ul. Krakowskiej, na przyczół­
ku IV mostu, przez co ciśnienie w sieci miej­
skiej wodociągowej spadło do jednej atmosfe­
ry, zaś* dzielnica XXII Podgórze, została pozba 
wioną wody. Po wyłączeniu powyższego ruro­
ciągu ciśnienie w sieci wzrosło ponowinic tak, 
żo woda w mieście dochodziła do wszystkich 
dzielnic — z wyjątkiem Podgórza. Następnie 
rano o godz. 6.45 ciśnienie w rurze wodociągo­
wej ponownie spadło do 1 i pół atmosfer — 
z powodu pęknięć na rurociągach konsumcyj- 
nyoh w ul. św. Krzyża. Florjańskiej i św. To­
masza — z przyczyn jak powyżej. Do naprawy 
uszkodzonych rurociągów przystąpiono bez­
zwłocznie. — W związku z powyższemi pękmię 
eiami — woda wodociągowa jest w mieście 
zmącona, co zostanie usunięte po uskutecznio­
nej naprawie rurociągu i przepłukaniu sieci wro 
mciągowej.

WYBUCH W TRAMWAJU. Onegdaj o godz. 
22.30. na przystanku tramwajowym na ul. Zwie 
rzynieckiej obok mostu Dębnickiego z niewia­
domej przyczyny nastąpił wybuch motoru w 
wozie tramwajów jon, tworząc dość duży słup 
ognia. Przerażeni pasażerowie w* popłochu po­
wyskakiwał! z wozu tramwajowego, a jeden 
z mich Manheim Majer, kupiec, wyskoczył tak 
nieszczęśliwie, że u.padająe na bruk doznał zdar 
cia naskórka na nosie i czok Zdefektowany 
wóz tramwajowy ściągnięto do remizy.

NA WCZORAJSZYM TARGU płacono -na­
stępujące eony: mleko niezbierane 1 litr 18 do 
22 gr; śmietanka słodka 45 do 50 gr; śmietana 
kwaśna 1 zł do 1 .20; ser zwyczajny 1 kg 60 
do 80 gr; masło deserowe 3.60 do 3.80; masło 
zwyczajne 2.80 do 3 zł; jaja świeże sztuka 12 
do 14 gr; ziemniaki 1 kg 8 do 10 gr; buraki 
ćwikłowe 10 do 12 gr; marchew 10 do 15 gr; 
cebula 20 do 25 gr; pietruszka 18 do 20 gr; 
selery 20 do 25 gr; włoszczyzna 20 do 25 gr; 
jabłka 1 kg 80 gr. do 1.40; kury szt. 2.50 do 
4 zł; kaczki 2.50 do 3 żł; gęsi żywe 5 do 7 zł,

. gęsi bite 4 do 5 zł; indyczki, indyki 6 do 8 zł; 
zające 2.50 do 3.50; karp żywy 1 kg 2 do 2.20, 
lin 2 do 2.50; sapdacz żywy 7 zł; brzany, le­
szcze 2.50 do 3 zł; świnki 1.60; szczupak 2.60 
do 3 zł: wiślane drobne, średnie 80 gr. do 1 .20.

m

Z a w ia d o m ie n ie .
Szalony i Najweselszy

„SYLWESTER W P A V | LL0 NIE‘
Szał, Humor, Zabawa 
Dobra Popijawa 
Rai na z?em5 w Pavillonie 
Spiesz, by stać w ogonie

Wiele miłych niespodzianek chytrze w zinadrzu 
ukrytych. — Grad pięknych podarunków, gratis 
i loco kieszeń. — Najlepsza orkiestra Krakowa 
znacznie powiększona pod batutą znanego kapel­
mistrza Adolfa Górzvńsldego, przygrywać będzie 
bez przerwy do świtu. — Uroczyste pożeranie  
starego roku o godz. 12-tej w nocy przy dźwiękach 
hejnału krakowskiego. — Sala pięknie udekorowana 

Szampana i win nie braknie.
Kto nie chce ryzykować zepsucia wieczoru 
I nie mieć dręczących wyrzutów sumienia 
Niech spieszy w te pędy do BPavilloau“
Tam czeka go zabawa i raju złudzenie.

Wstęp wolny: Wstęp wolny!

Kryzysowa zima.
Grudniowy (niezbyt mroźny) wiaterek jakby j Jak jedni mocno krzywią się na tegoroczną 

wymiótł Krakowian z miasta. Napewno poje- niewyraźną pogodę, tak Magistrat krakowski 
chałi szukać śniegu, bo tegoroczna kryzysowa zaciera ręce. Oszczędzi na wywożeniu śniegu!
zima bardzo oszczędnie szafuje zimnem, a już 
zupełnie zapomniała o zwykłej puchowej pie­
rzynie. Najbardziej trapią się tem ci, którzy 
ciągną doraźne korzyści z aury zimowej: wę­
glarze. kupcy cieplej odzieży, szewcy (kalosze 
i śniegowce), magazyny sportowe (narty i ły­
żwy) i t. d. i t. d.

Co się siało?! Wszyscy dziwią się i zacho­
dzą w głowę.

— Nad Europą unoszą, sio gęste opary 
mgieł — powiadają meteorologowie. — Two­
rzą. się ono na skutek ciepłych, wilgotnych w i a 
(rów od oceanu...

Aha. więc ciepło wiatry. Oolfstrom. niema 
zimy! Niejeden już marzy o bananach i nie­
bieskich migdałach na... swojskich wierzbach. 
Ąle nie przesądzajmy faktów! Jeszcze może 
styczeń i luty pazury pokazać!

Przy tem w razie odwilży ulica Krowoderska, 
Warszawska i in. znów wyglądałyby jak rynek 
w Piipidówee. t. j. tonęłyby w błocie...

A. tymczasem Krakowiacy wyjechali na po­
szukiwanie zimy i śniegu. Niezawodno Zakopa­
ne tym razem eie (.(opisało 
wa warstewka śniegu kpi z

polskiej rewji wykona bogaty program najnow­
szych przebojów nowych wesołych piosenek 
nieznanych krakowskiej publiczności. Jest to 
więc jedyna okazja spotkania Nowego Roku w 
nastroju pełnym wesołości i beztroskiego humo 
ru. Sprzedać biletów odbywa się w kasie tea­
try codziennie.

SYLWESTER w  „BAGATELI”. A więc 
ji'ż w sobotę odbędzie się premjera rewji Syl­
westrowej p. t. Bodzie lepiej-. Brak miejsca 
nie pozwala, na. wyliczenie przebojową któro 

- dwucentymetro- i ••.ziurmcm zdobędą publiczność. Kierownictwo 
nart... ! artystyczne oraz artystki i artyści pp>. Grudziń-

l młodzież, dla której przedłużono ferje j d;a Karlińska. Garn ero, Fiszerówna. Polaków- 
świątcczne, nie skorzysta z uroków zimy. 7,a- ’ na, IV::kopiakó\vna. Woliński. Jastrzębski, Cy- 
dowolić się musi ślizgawką na kiepskim lodzie ; i miski. Po,reński. Heinrich i Alosza pracują 0<ł 
i najwyżej czekać... ; szeregu dni z całym zapałem, by Sylwester

Wymieniwszy wszystkie zalety i wady te- ; w Bagateli wypadł jak najwspanialej. Nie daiw
corocznej zimy, dodać trzeba, że jej łagodność 
jest prawdziwom dobrodziejstwem dla bieda­
ków i bezrobotnych, którzy częste — gęsto 
żyją w nieopalonycb mieszkaniach. rL tego jo­
du ego choćby względu można wybaczyć wszyst 
kio niedomagania sezonu zimowego.

Vv ICC. Z
do* kas* 
tempie 
Pucząte

■ ■ publiczność nasza garnie się tłumnie
■ ..Bagateli4’ rozkupnjąc w szybkiem 
bilety. Raz jeszcze przypominamy, że 
: I. przedstawienia o godz. 7-mej, II.

&zl£ i codziennie

ammm m

WANDA f f
w teatrze świetlnym

Dziś najweselszy i najrozkoszniejszy film sezonu. — Sylwestrowy i noworoczny program 
śmiechu i humoru. — Fdm cudo . Film tańca i śpiewu — Film najcudowniejszej muzyki. 

Zachwycający twór realizacji Geza v. Bolvary reżysera filmu, C K  komenda serc 
w  o ry g in a ln e j w e r s j i n te m le c k o -fr a n c u sk ie j

Śpiew... Całus... Dziewczyna...
Upojna pieśń miłości rozkołysana w takt czarownych dźwięków walca, tanga i rumby, pory­

wająca humorem i arcymelodyjnemi piosenkami. — W rolach głównych występują: 
Marta Eą^erth słynna primadonna opery berlińskiej Gustaw Frdłlllch znany porucznik 
Lorenz z filmu C. K. komenda serc Tibor Halnnzy znaay porucznik Schreck z filmu C. K. 
Komenda sere Fritz Grunbaum najznakomitszy humorysta wiedeński. Muzyka Robert Stoi/. 
Orkiestra Dajos Bela. Teksty piosenek Robert Gilbert. Produkcie słowne w jęz. niem. i fran

Początek seansów o godz. 5, 7, i 9.10; w niedzielę i święta o g. 3 pop. Program Nr 14.
W ,noc sylwestrową ostatnie przedstawienie o g 11 w nocy ze specjalnemi dodatkami

po cenach normalnych*

W sobotę dnia 31 grudn. 1932 o g. 3 popoł. W niedzielę dnia 1 styeznla 1933 o g, 11.30 j)rzed,

PORAMKI FILMOWE
WSZYSTKO DLA DZIEWCZYNY

Przysposobienie wojskowe w Japon i.

REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO
Sobota: „Dom otwarty”, — o godz. 11.30 

w nocy «Noc Sylwestrowa**.
Niedziela 1 stycznia popoł.: „Befcleem Pol­

skie”; — wiecz.: „Dom otwarty".
Poniedziałek 2. I. popoł.: „Betleem Polskie** 

wieczorem: „Cygnerja”.

TEATR „BAGATELA".
Sobota o godz. 7, 9.10 ! 11.30:: „Będzie le- 

ćiey’ — Rewja Warszawska.
Niedziela o godz. 5 pop. i 8 w.: „Będzie le­

niej4’ — Rewja Warszawslta.
Poniedziałek o godz. 8: „Będzie lepiej** — 

Rewja Warszawska.
Wtorek o godz. 8-mej: „Będzie lepiej** — 

Rewje Waatttawaka.

0 godz. 9.10. zaś III. o godz. 11.30 w nocy. 
Ceny biletów na dwa pierwsze przedstawienia 
od 99 groszy do 4 zł., zaś na trzecie od 99 
groszy do 5 zł. Powtórzenie Sylwestra, w No­
wym Bohu o godz. 5 i 8 wiecz. oraz w ponie­
działek i wtorek jedno przedstawienie o godz. 
S wieczorem.. Bilety do nabycia, w Kasie tea­
tru ..Bagatela4’ od godziny 10 rano.

ORDONÓWNA -  POGORZELSKA — KRU 
KOWSKI — TOM wystąpią dziś w sobotę 31 
b. m. w Starym Teatrze na 3 wieczorach syl­
westrowych, z których pierwszy rozpocznie się 
punktualnie o godz. 7-mej wieczór, drugi o 
godz. 9.15 wieczór i trzeci o godz. 11.30 w no­
cy. świetni ci artyści, najwybitniejsi przedsta­
wiciele humoru, niefrasobliwej piosenki i gro­
teski. wystąpią również w nocy sylwestrowej 
w Teatrze im. Jul. Słowackiego o godz. 11.30.

KINO MUZEUM wyświetla w sobotę i w nie 
dzielę film p. t:  „Miljoe”; w roli głównej Anna 
Bella i Paul 01iver. Ponadto dodatek i komedja 
dźwiękowa.

WIADOMOŚCI KOŚCIELNE.
BAZYLIKA 0 0 . FRANCISZKANÓW. Uro­

czyste zakończenie Roku rozpocznie się nie­
szporami o godz. 5. Nabożeństwo celebrować 
będzie Ks. biskup Roepond. Kazanie wygłosi 
Ks. Dr. Machay. Potem duplikacje, procesja
1 Te Deum. — W Nowy Rok o godz. 12 Chór 
Gecyljański pod kier. Dr. Józefa Życzkowskie- 
go odśpiewa kolendy.

Japończycy starają się, wzorem europejskich państw, zasilać swe kadry wojskowe młodzieżą 
szkolną. Na zdjęciu widzimy taki oddział, maszerujący na ćwiczenia poza miasto.

PROGRAM TEATRU DOMU ŻOŁNIERZA. I lat, znakomitej komedji Michała Bałuckiego
1_#a n r r n A r r  Q nA +«, Irnmalln rrtiNiedziela 1-go o godiz. 3.30 po południu: 

„Królowa Przedmieścia”.
 ̂ Niedziela Łgo o godz. 7.30 wieczór: „On 

i jego siostra’*.
R KPE RTIIA Ił K i X •> a  t  li A w

ŚWIT: „Dzielni wojacy*’ (Pat i Patachom). 
WANDA; „Śpiew... Całus... Dziewczyna”. 
APOLLO: „Pieśń nocy” (Jan Kiepura). 
SZTUKA: „Barada-Bubula”.
UCIECHA: „Arsen Lupiin4* (Jalin Barrymo- 

re, Lionel Barrymore).
ADRIA} „Wszystko dla dziewczyny’ (w gł. 

roli Harry Peel).
SŁONCE: „Bohater strasznej nocy” (w roli 

gł. A, Brodzisz), oraz na scenie występy war­
szawskiej rewji „Jarmark śmiechu4*.

PROMIEŃ: „On i jogo siostra” (Anny Ondira 
Vlasta Burian).

ATLANTIC: „Ziemia niczyja”.
DOM ŻOŁNIERZA; Od 2 do 7 I.: „Janko 

•muzykant4*. W rolach głównych Mar,ja Malicka, 
Witold Contri. Nadprogram wystąpią jeszcze 
przed wyjazdem zagranicę Michał Piksa, mistrz11 
gry ima listku i Wincenty Pyrdoł, wirtuoz gry 
na kobzie.

Z TEATRU MIEJSKIEGO IM. J. SŁOWA­
CKIEGO. Dzisiaj w sobotę wieczorem premje- 
ra nie/granej Da krakows-kiej scenie od 24-ech

„Dom otwarty”. Arcywasoła ta  komedja, mi­
mo przeszło ówierówiekowej swojej wędrówki 
po wszystkich scenach polskich, do dnia dzi­
siejszego nie straciła siły swojego humoru, 
zawsze interesującej żywości akcji, przekomicz- 
nych eytuacyj i zabawnych postaci. — „Dom 
otwarty” opracował scenicznie W. Nowakow­
ski.

W DOMU KATOLICKIM w sali kina „Świt” 
dnia 6 stycznia wystawione będą po raz pierw­
szy w Krakowie fantastyczne „Jasełka*, spe­
cjalnie napisane przez p. M. Sabatowicza dla 
organizacyj Młodzieży Polsk. Początek punktu­
alnie o godz. 3 po południu. Ceny miejsc 1 zł. 
wtaz z dodatkiem na Czerwony Krzyż i bezro- j

* „Tylko dla żydów..
W korespondencji z K rakowa, podkreśla 

-Gazeta Warszawska’* znamienne skutki wy* 
kupna realności przez żydów w samem centrum 
miasta — w Rynku Głównym, żydzi przejmu­
jąc realności z rąk polskich, torują równocze- 
śnie drogę dii a wyłącznie żydowskiego handlu 

! i przeipysłu.
„W Rynku krakowskim -— czytamy — ujpa- 

j dla znana księgarnia wydawnicza Gzemeckie- 
j go. Właściciel kamienicy, w której mieści się 
j tp k-ięgarnia, żyd Mirisck, odmówił zarówno 
Czerneckiemu jak i innym firmom polskim wy­
najęcia lokalu księgami. Oświadczył otwarcie: 
ten lokal tylko dla żydowskiej firmy. Zupeł­
nie podobnie postawił sprawę inny'żyd, Rose, 

i mający wolny lokal handlowy w swojej kamie­
nicy w Rynku głównym. I on oświadczył po­
średnikom. iż lokal wynajmie tylko żydowi. 
Może to i dobrze. Ludn-ość polska, w większo­
ści swej' obojętna, musi otworzyć oczy. Musi 
zrozumieć, iż sklepy żydowskie Rynku głó­
wnym i poza Rynkiem głównym znikną, gdy 
katolicy zaspokoją swoje potrzeby w sklepach 
katolickich".

Z Igły —  widły.
Jak się robi sensacje w Krakowie?

Kilka dzienników krakowskich podało 
wczoraj tłustami czcionkami „sensacyjną" wia­
domość o „najściu’* osobnika z dwoma rewol­
werami na sklep na Stradomiu. Wiadomość 
obfitowała w rozmaite śmieszne i niesprawdzo­
ne historie, które wypisywano z niezwykłą po­
wagą i namaszczeniem. Oto jak przedstawiała 
się sprawa naprawdę (według komunikatu po­
licji):

Przedwczoraj o godz. 11.20 powstało nie­
porozumienie między Zygrn. Błlletem a  kilko­
ma żydkami na ul. Bożego Ciała na tle konku­
rencji. Billet począł uciekać, a za rim w po-

bocie — ora# 49 gr. — Gorąco prosimy cało j'geń rzucili się ci przeciwnicy, skutkiem tego 
społeczeństwo o poparcie tej imprezy, która | powstało zbiegowisko a wystraszony Billet 
ma się przyczynić do zebrania funduszów na i wpadł do sklepu przy ul. Stradom 16. gdzie 
cele kulturalno-oświatowe Związku Kat. Sto w. /n-mknął sio na klucz. Widzą zbiegowisko przed 
Młodz. Żeńskiej archidiecezji krakowskiej. sklepem ze swymi przeciwnikami na czele — 

NAJWESELSZA „NOC SYLWESTROWA” wyjął dwa pistolety korkowe i zagroził nimi 
z udziałem Ordonówny, Pogorzelskiej, Kru- swoim przeciwnikom. Przybyła na miejsce po- 
kowskiego i Toma w Teatrze Miejskim ukaże beja rozpędziła gapiów a Billeta wraz z jego 
się dorocznym zwyczajem dziś w sobotę o go- przeciwnikami doprowadziła do Komisarjatu, 
dżinie 11.30 w nocy na powitanie Nowego Ro- gofaie po stwierdzeniu tożsamości wszystkich 
ku z niezwykle urozmaiconym wesołym progra zwolniono. Wszyscy będą doniesieni do ukara 
mem sylwestrowym ostatnich nowości reper- nia za. niewłaściwe zncliowani-e się w miejscu 
tuaru rewjo-wych teatrów warszawskich „Ban- pubłicznem. 
da” i „Monskic 0!\o‘‘. Znakomita czwórka asów ------oo——•
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Kurs kwalifikacyjny dla wychowawczyń
kościelnych zakładów wychowawczo-opiekuń­

czych.

W związku z rozporządzeniem pana Mini­
stra Pracy i Opinki Społecznej z dnia 10 paź­
dziernika 1027 o kwalifikacjach kierowników 
zakładów wychowawczo-opiekuńczych przy­
stępuje Katolicka Szkoła w Poznaniu z polece­
nia JEm Ks. Kardynała Prymasa j za zgoda p. 
Ministra Opieki Społecznej do ' uruchomienia z 
początkiem przyszłego roku czwartego trzymie­
sięcznego kursu kwalifikacyjnego dla w ycho­
wawczyń. pracujących w kościelnych względ­
nie katolickich zakładach wychowawczych.

Warunkiem przyjęcia na- kurs jest: 1. albo 
ukończenie siedmioklasowej szkoK- powszech­
nej i 2-lotnia>praktyka w zakładzie wychowaw­
czo-opiekuńczym. 2. albo ukończenie cztero­
klasowej szkoły powszechnej i 3-letnia pra­
ktyka.

Kurs rozpocznie sic w dniu 18 stycznia 1933 
roku. Zgłoszenia na ten kurs należy nadsyłać 
•do dnia S stycznia 1933 roku do Dyrekcji Ka­
tolickiej Szkoły Społecznej w Poznaniu ulica. 
Podgórna 12b. Zgłoszenia należy zaopatrzyć 
w : 1. wpisowe w wysokości 5 złotych, których 
się nie zwraca w* razie nie przybycia na kurs, 
2. odpowiednie świadectwa szkolne, 3. poświad 
czenie przełożonych o odbytej przynajmniej 
dwoi lub trzyletniej praktyce w zakładzie opie­
ki m czo-wy ch owa wć zyan (nie ochronce); 4. po­
lecenie przełożonych, o, życiorys własnoręcz­
nie napisany. Opłata za każdą ser je wykładów 
i ćwiczeń wynosi po 100 zł. oprócz lego pono­
szą kursistki koszty wydatków rzeczowych 
przy ćwiczeniach i koszty wizytacyj.

Liczba uczestniczek kursu jest ograniczona. 
Wnioski o przyjęcie na kurs będzie się uwzglę­
dniało według kolejności zgłoszeń. (KAP).

Sukces chrześc. związków zawód, we Francji.
Ostatnie w y b o ry  do rozjemczych sądów pra­

cy we Francji przyniosły Chrześcijańskim Zwią­
zkom Zawodowym niebywały sukces, uzyskały 
be wiem w tych sądach na* najbliższy okres 3 
letni dalsze 22 miejsca (10 miejsc zarezerwo­
wanych dla. robotników j 12 dla. urzędników 
prywatnych), dotąd ' zajmowane przez socjali­
stów zgrupowanych w „Confedcra-tion Genera­
le du Tra-vaił‘'. Dodać należy, że zwycięstwo 
to zawdzięczać trzeba głównie rezultatom glo­
sowania w przemysłowych okręgach 
nycii (Lille — Tmircoing 
ilość głosów oddanych na 
wzrosła w porównaniu do 
!929 o przeszło 50 proc.

Bez wajpienia sukces ten jo t  jedną z wielu 
zasług gorliwego obrońcy klas pracujących b: 
skupa z Lille kardynała Lienart. niemały jed-

pólaoc-
-  Koubais'1. gdzie 
isfo chrześcijańską 
wyborów z rok ii

Tiak wpływ wywarł tu zapewne kryzys eko­
nomiczny. którego nie da się usunąć gwałtem, 
jak to głoszą ekstremiści lecz jedynie przez 
jak najszerszy zastosowanie w życiu społecz­
ne m zasad chrześcijańskich. Nie można stąd 
wysnuwać wniosku, że Chrześcijańskie Związki 
Zawodowe we Francji stanowią, wielką potęgę. 
Robotnicy, zorganizowani w zawodowych zwią­
zkach chrześcijańskich stanowią dziś około 1/3 
• /golu robotniczego, a przyczyną tego jest brak 
organizacyj politycznej w ciałach prawodaw­
czych, ktćreby ruch ten popierały7. Z drugiej 
strony chrześc irańskie związki zawodowe Frań 
ej i — poza Alzacją — zupełnie nie obejmują 
warstwy robotników rolnych. Poza tem związki 
to w porównaniu do związków czerwonych są 
mało zasobne. (KAP.)
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A D W O K A T

Dr IZYDOR MC MNICH
otwiera biuro z dniem 1-go stycznia 1933 
przy  ul. Piotra Michałowskiego L. 13 1 p.

Zycie gospodarcsc.
Giełda krakowska.

Kraków 30 grudnia. (PAT). Bank Polski 
00 — Chybie 15 — 4% pożyczka dolarowa 
52.50 — 3% pożyczka budowlana 39.50 (po 
za giełdą Jaworzno 10). — Waluty bez zmia­
ny — ̂ różnica mała w  Szwajcarii 171.75— 
172.05.

OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA.
Warszawa 30 grudnia, Dewizy: Gdańsk

173.40; 173.83: 172.97; Holandja 35S.80; 359.70: 
357.90; Londyn 29.58; 29.53; 29.70: 29.41; N o­
wy Jork 8.92; 8.94; 8.90; Nowy Jork telegra­
ficznie 8.92; 8.94; 8.90; Paryż 34.85;* 34.84 >4 ; 
34.93; 34.76; Praga 26.43; 26.49; 26.37; Sztok­
holm 162.00; 162.81; 161.19; Szwajcarja 171.90- 
172.33; 171.47; Berlin w obrotach prywatnych 
212.60. — Tendencja niejednolita.

KURSY OBLIGACYJ.
Akcje; Bank Polski 90—89—90. __ Tenden­

cja mocniejsza.
Pożyczki; 4% inwestycyjna 100 — 6% do­

larowa 54.75 drobne — 4% dolarowa 53.50— 
54 — 7% stabilizacyjna 54—54.38 — 54.50 
drobno — 10% kolejowa 99.75 — Listy Zasta­
wne Banku Gosp. Kraj. bez %miany.

Dolar prywatnie w Warszawie o godz. 
42.30 — 8.94.

Pożyczki polskie w Nowym Jorku; di Un­
iłowska 58 7/8 — stabilizacyjna 51.50—51 3/8; 
warszawska 37.25—38 — śląska 4f 1 /8— 
41 5/8.

GIEŁDA W ZURYCHU.
Zurych 30 grudnia. V*aryż 20.28 %; Londyn j 

17.19; Nowy Jork 5.19%; Belgja 72.00; Wło-1 
ehy 36.61; Hiszpania 42.45; Holandja 208.8714; | 
Berlin 123%; Sztokholm 94.00; Oslo 83.05; Ko-i 
penhaga 89.10; Sof ja 3.76; Praga 15.38; War­
szawa 58.20; Bi cl ogród 7.00; Ateny 2.77; Kon­
stantynopol 2.48; Bukareszt 3.08%; Helsing- 
fors 7.55: Buenos Aires 109.00.

Teatr świetlny i dźwięk. „Uciecha ̂  ulica Starowiślna L. 16.

Od n ie d z ie li d n ia  2 5  g ru d n ia  1 9 3 2  r .

Dwaj członkowie królewskiej rodziny aktorskiej l
L10NEL B A R R Y M O R E

ARSEN ŁUPIN
JOHN B A R R Y M 0 R E  “ T " s" reo":
niedościgły mistrz maski. — Wyslępu;ą razem poraź pierwszy, d a :ąc wszvstkim możność po­

równania ich olśniewających talentów w wspan;ałyra arcyfilmie p. t :
Niezwykłe przygody 
najsprytnieszego — 
i naielegam szego— 
dżentelmena-włamy- 
wacza. — Arsen Łu­

pin. bohater sławnych powieści Maimeeća Leblauca -----  to najwspanialszy typ awanturnika
XX. w ie k u  zawsze sprytny, zawsze nieuchwytnv. nelen niezwykłego humoru i szaleńczej
'>d,vagi. Film niezwykłych emocii i humoru. Znakom ite dodatki i tygodnik  dźw iękow y.

1 Kt6sialta m t i i i lałtawy —  mai1 i t im t  ten niezrównany, znalmih a g im i |
Nowe ceny dla w szystkich przystępne.

Przedstawienia w dai świąteczne o i godziny ->-cie; pop w dal pow.sze.lnie o goD. 5, 7 i 9-).ei

Przystosowanie istniejących stowarzyszeń
do nowych przepisów.

W Dzienniku Ustaw z 28 grudnia (nr. 116) 
ukazało się rozporządzenie ministra spraw we­
wnętrznych o przystosowaniu stowarzyszeń i 
spraw będących w toku. do przepisów dekretu 
o stowarzyszeniach.

W myśl tego rozporządzenia, stowarzysze­
nia i związki stowarzyszeń, istniejące prawnie 
w chwili wejścia w życie prawa o stowarzysze­
niach, opierają nadal swój byt prawny na o- 
statniej decyzji, wydanej co do zatwierdzenia 
(rejestracji) stowarzyszenia na podstawie prze­
pisów dotychczasowych. Jeżeli zatem jakieś 

stowarzyszenie zostało jmiż zarejestrowane 
względnie posiada statut zatwierdzony przez 
właściwą władze administracyjną lub sądową 
— nie potrzebuje ono ubiegać się o ponowną 
rejestrację.

Pozatem. jednak, do stowarzyszeń tych, bę­
dą. stosowane odpowiednie postanowienia pra­
wa o stowarzyszeniach, a w szczególności: do 
stowarzyszeń nio posiadających osobowości 
piawnej — postanowienia o stowarzyszeniach 
zwykłych, a do stowarzyszeń, posiadających 
osobowość prawną, — postanowienia o stowa­
rzyszeniach zarejestrowanych, zo zmianami, 
przewidzianemi w rozporządzeniu ministerstwa.

Wpisy do rejestru, przewidziane w prawie 
o stowarzyszeniach, nie dotyczące zmiany sta­
tutu, będą czynione w rejestrach dotychczaso­
wych, prowadzonych przez władize administra­
cji ogólnej o tyle tylko, o ile rejestr dawny za­
wiera odpowiednie rubryki. Dane, nie przewi­
dziane w tych rubrykach, będą uwidocznione 
w aktach, dotyczących stowarzyszenia. Tak

samo w aktach tylko będą uwidocznione dane 
Co do tych stowarzyszeń, dla których rejestry 
pic były prowadzone.

W razie zmiany statutu, stowarzyszenie mu­
si być zarejestrowane ponownie według prze­
pisów prawa o stowarzyszeniach.

Paragrafy 3 i 4 rozporządzenia, dotyczą 
stowarzyszeń istniejących w- b. zaborze prus­
kim. w* szczególności na tym terenie ustaje 
własność dotychczasowych rządów rejestro­
wych w zakresie w-pisywania do rejestru sądo­
wego stowarzyszeń nowopowstających, oraz 
zmian statutów stowarzyszeń już istniejących.

Sprawy z zakresu działania prawa o stowa­
rzyszeniach niezakończone w I instancji, mają 
być załatwiane na podstawie już nowego pra­
wa i przez władze w fiiem przewidziane. W 
tym celu władze administracyjne zawezwą stro 
uy do uzupełnienia ich podań. Sprawy będące 
w foku w instancji odwoławczej, mają być za­
łatwione na, podstawie przepisów dotychczaso­
wych.

W tym samym Dzienniku Ustaw zamieszczo 
no rozporządzenie ministra spraw wewn. o reje­
stracji stowarzyszeń. Rejestr stowarzyszeń pro­
wadzony będzie przez urzędy wojewódzkie, a 
zawierać ma następujące rubryki; datę wpisu, 
nazwiska założycieli i adres stowarzyszenia, 
dane statutowe, ewentualnie dane o ogranicze­
niu działalności stow., o rozwiązaniu, wreszcie 
skład zarządu. Rejestry stowarzyszeń mogą 
być przeglądane przez osoby interesowane w 
godzinach urzędowych. Rozporządzenie wcho­
dzi w życie z dniem 1 stycznia 1933 r.

-oo—

• Mieszanka indyjska, amma 
-*••■•̂ ■8- A J d Ł c l#  tyczna, ciem na Cena zł 30 kg

poleca M. JAWORNICKI
Kraków, R ynek Gł. 44.

Giełdowe ceny zboża
Na giełdzie zbożowej w Krakowie notowa­

no w piątek hm. następujące ceny: fasola białą 
18 do 21 zł; wyka ciemna IG do 17 zł, wyka 
szara 15 do 16 zł; łubin żółty 12.50 do 13 zł; 
makuchy lniane 21 do 22 zł: rzepik czyszczony 
słodki 54 do 56 zł; kminek kraj. czyszczony 
145 do 155 zł: esparseta z workami 32 do 33 
zł: otręby żytnie 8 do 8.50. [--żerne 8 do 8.50. 
Tendencja spokojńa, dowozy małe.

Dlaczego Poł. Afrvka odstąpiła cd parytetu złota.
Komentarz oceniający ograniczenia cyrku­

lacji i wywozu złota w Południowej Afryce ja­
ko wycofanie sio Unji polndiniowo-afrykańskiej 
z parytetu złotego nie jest całkowicie ścisły. 
Południowa Afryka przeszła jedynie na uregu­
lowanie parytetu wymiany banknotów na zło­
to. polegające na tom, że pojedyncze banknoty 
nie są wymieniane na złoto. Jedynie większe 
sumy banknotów, których wymiana na złoto 
jest gospodarczo utrudniona, będą wymieniane 
według dotychczasowego parytetu.

Południowa ,Afryka wprowadza więc taki 
sani system jaki istniał w Anglji przed wyco­
faniem się ze złotego parytetu, czyli przed 
wrześniem 1931 r. Wówczas Bank Angielski 
także nie wymieniał każdego pojedynczeg^ 
banknotu na złoto, lecz wypłacał złotem przy 
wymianie pewnego minimum. Minimum to nie 
zostało jeszcze przez rzad poludniowo-afrykań- 
ski ustalone. Akcja podjęta przez południową 
Afrykę tłumaczona jest tem, że: przodewszyst- 
kiem pragnie ona pozostać przy złotym pary­

tecie, zwłaszcza o ile chodzi o wartości wymię 
■niane wobec zagranicy, powtóre pragnie ona 
udaremnić handlowanie lub spekulowanie na 
wywozie złota, a więc skierowana jest przeciw 
ko spekulantom, którzy w ciągu ostatnich pię­
ciu tygodni schowali lub wywieźli do Londynu 
•XI i Ą l/omów funtów’ złota, pirzeprowadzając 
spekulacyjne operacje wymienne. Za 70 funtów 
afrykańskich spekulanci otrzymywali 100 fun­
tów angielskich. Gdyby Afryka wycofała się 
z parytetu złotego, to wówczas 100 funtów ap- 
dclskich mogłoby być wymieniano no 100 afry 
kańskich. Wobec tego, że zarządzenia obecne 
mają tylko charakter obronny przed spekula­
cją, a uie oznaczają formalnego*wycofania się 
zo złotego parytetu, akcje poludn io wo-afr ykań j 
skich kopalń złota nie uległy zwyżce, co jest j 
najlepszym dowodem, jak należy oceniać posu 
•uiecie rządu afrykańskiego. Gdyby bowiem po- ( 
hidnio-wa Afryka istotnie i formalnie wycofała 
się ze złotego parytetu, to akcjo kopalń złota, 
wydobywających rocznie złota , na sumę 40 4

(Radio.
138 milj. radiosłuchaczy.
Było to w roku 1898. Z latarni morskiej, 

znajdującej się w odległości 13 mil angielskich 
od' brzegu Anglji, nadano depeszę iskrową, któ 
rą odebrano i odczytano na brzegu. W roku 
1900 wojska boęrśkie w Afryce porozumiewały 
się przy pomocy radjostacji. W r. 1901 pierw­
sza wiadomość iskrowa przedostała się do 
Ameryki. W r. 1908. ustalona została stała ko­
munikacja radjowa pomiędzy Europą, ą Ame­
ryką, W r. 1912 radjo uratowało życie 700 pa 
eażerom tonącego „Titanica51. W r. 1919 radjo 
telefonja zostaje stałym środkiem komunikacji. 
W r. 1920 powstają w Ameryce dwie pierwsze 
stacje radjofoniczne, a w sześć lat późnj^j w r. 
1927 jest ich 1105.

W • r. 1920 obydwie Liniejąc o na świecio 
radiostacje rozporządzały mocą 0,6 kilowata. 
W r. 1930 moc ich wynosiła już 3497 kilowa­
tów, a w roku 1931 sarna Europa posiada Ta­
rł j os tac je o i sile ogólnej 4600 kilowatów. — 
W ostatnich latach ilość stacyj wzrosła nie­
znacznie. ze względu na brak wolnych fal, za 
to nastąpił dalszy silny rozrost siły nadawczej 
istniejących stacyj. W tym wyścigu mocy Pol­
ska była pierwszą, która wybudowała najpo­
tężniejszą stację w Raszynie.

Jeżeli, opierając się na statystyce zaludnie­
nia przyjąć przeciętną. liczbę osób w rodzinie 
3.8 to otrzymamy, iż w r. 1931 radja słuchało 
138 iniljonów ludzi.

Niemniej ciekawe dane podaje statystyka 
osób zatrudnionych w radjoteehuice i radjona- 
dawaniu. W r. 1930 ilość osób zatrudnionych 
przy stacjach nadawczych wynosiła 30.000.

P/ogramy siacyi radowych
Niedziela 1 stycznia.

Kraków, 312.8 uU G: jlO-OO Nabożeństwo 
z kość. Najśw. Marji Fanny w Krakowie, 11.58 
Sygnał czasu, hejnał z Wieży Mag., program 
na dz. bież., 12.10 Transmisje z Wars z.. 14.20 
.Muzyka ze Lwowa, 14.40 Transmisja z Warsza­
wy, 15.00 Muzyka ze Lwowa, 16.00 Program 
dla młodzieży: pogawędka dr. W. Wilkosza, 
prof. U. J.: ..Co się dzieje na świec i on, 16.25 
Płyty grańioT., 16,45 Odczyt z Warsz.. 17.05 
Transmisjo, ze Lwowa, 17.55 Program na dzień 
nast., 18.00 Transmisje z Warsz., w przerwie 
krak. wiadomości bież.. 19.00 Rozmaitości, ko­
munikaty, 19.25 Transmisjo z Warsz., 20.40 
Transmisja ze Lwowa: i-ta Wesoła niedzieli 
radjowa,

Lwów, (380.7 m.) G. 16.45 Życzenia Nowo­
roczne, 17.05 „Jurek Pucobut” operetka dla 
dzieci, 17.30. Par odje literacki., 17.50 „Nowo­
roczna reorganizacja programowa w Rozgłośni 
lwowskiej*', 19.55 ,-A teraz jemy kolację!’5, 
20.35 „Dosyć, kończyć kolację!*’, 20.40 .;Pożar 
w starym Samborze w roku 1912**. 21.00 „Nasz . 
kabaret’*, 23-20 Koncert ork. dętej 20 pułk. pie­
choty, 23.50 Lwowska Banda.

Warszawa, (1411.8 m.) G: 9.55 Program na 
dzień bież., 10.00 Nabożeństwo z Krakowa, 
11.58 Sygnał czasu, Hejnał, 1$ 05 Program ua 
dzień bież.. 12.10 Urzęd. Komun. P. I. M., 12.15 
Poranek muzyczny z Filbarmonji Warsz., 14-00 
Dialog konkursowy p. t. „O gospodarskich 
sprawach, 14.20 Muzyka ze Lwowa. 14.40 „Co 
słychać, o czem wiedzieć trzeba*’; 15.00 Mu­
zyka ze Lwowa. 16-00 program dla młodzieży 
z Krakowa, 16.25 Płyty graraof.. 16.45 Odczyt 
p. t,. „Z życia obyczajowego w dawnej Polsce’*, 
1.7.00 Koncert solistów. 17-55 Program na dzień 
nast., 18.00 Muzyka lekka, 18.40 Ogłoszenie ra­
diowego konkursu poetyckiego, 19.00 Rozmai­
tości, 19.25 Słuchowisko p. t. „Pan Benet’* — 
Fredry, 20.00 Koncert popularny, 20.55 Wiado­
mości sportowe. 21.00 D. c. koncertu 22-00 
Muzyka tan., 22.55 Urzęd. Kom P. I. M. i kom; 
policyjny, 23,00 Muzyka taneczna,

Katowice, (408.7 m.) G: 10.30 Nabożeństwo 
i klasztoru OO. Franciszkanów w P anew kach  
Ligocie na Śląsku. 18.10 Prof. St. Ligoń — 
„Bery i Bojki śląskie”, 1910 Gawęda morska 
St. Jarka p. t. „Wesołych Świąt*’.

Prosimy P. T. Abonentów 
o nadsyłanie prenumeraty za

s t y c z e f i
Równocześnie zwracamy się 

do wszystkich abonentów za­
legających z prenumeratą z go­
rącem wezwaniem aby zechcieli 
niezwłocznie zaległości wyrów- 
nać. ^

mil jonów złotych funtów, poszłyby znacznie 
w górę. W Londynie sytuacja obecna wywo­
łuje zainteresowanie nietylko w kołach City, 
lecz i w kołach rządowych, albowiem za nią 
kryje się walka polityczna pomiędzy obecny® 
wybif ie nacjonalistycznym i mało życzliwym 
dla Londynu rządem a opozycją, pragnącą 
przystosowania się polityki południowo-afry- 
kauskiej do polityki W. Brytanji.
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Francuski przemysł wojenny
przygotowuje kampanję prasową.

Genewa, 30 grudnia. W składzie członków 
redakcji znanego dziennika genewskiego „Jour 
nai de Geneve“ przeprowadzona zostanie z dn. 
1 stycznia wielka zmiana, ponieważ większość 
akcyj tego dziennika nabyła francuska firma 
przemysłu wojennego Schneider-Creuzot. Sądzą 
powszechnie, że francuska firma przemysłu wo 
jęnnego nabyła akcje w tym celu, , aby za po­
średnictwem tego poczytnego organu urabiać 
odpowiedni nastrój, gdyż obawia.się, że kon­
ferencja rozbrojeniowa może przecież doprowa­
dzić do nieoożądanych dla przemysłu wojenne­
go rezultatów.

Spisek anarchistyczny w Barcelonie.
Paryż, 30 grudnia. W Barcelonie wpadł po­

licji w ręce tajny skład bomb, który następna 
naprowadził na trop spisku anarchistycznego, 
Wśród znalezionych tajnych dokumentów zna­
leziono) również listę zawierającą nazwiska 54 
członków spisku, z których trzech zdołano już 
wytropić i aresztować. Bliższych szczegółów 
policja narazie nie udzieliła.

TEROR STRAJKUJĄCYCH ROBOTNIKÓW.
■ Paryż, 30 grudnia Do największego składu 
mebli w Barcelonie wtargnął wczoraj wieczór 
oddział uzbrojonych osobników, którzy zdemo 
lowali lokal doszczętnie. Sadzą, że chodzi o akt 
terom strajkujących robotników stolarskich..

>  oOfi--
POD ZARZUTEM UDZIAŁU W MORDZIE 

KAPTUROWYM.
Berlin 30 grudnia. Do prokuratorii w Dre­

źnie wpłynęły poważne zarzuty przeciw przy­
wódcy hitlerowskich oddziałów szturmowych 
w Dreźnie 3 posłowi do sejmu pruskiego drowi 
Benneckemu, ż których wynika, iż wiedział on 
o przygotowaniu mordu kapturowego na 
członku oddziału szturmowego Hentschu. — 
Stwierdzono, że po wykryciu mordu dr. Ben- 
necke wyjechał w Karkonosze nad granicą cze­
chosłowacką, skąd, wedle “w szelkiego prawdo­
podobieństwa, ułatwił trzem mordercom Hent- 
scha ucieczkę przez Czechosłowację i Auśtrję 
do Włpeh.

Berlin, (PAT.). Według doniesienia prasy, 
rząd saksońska zwrócił się do gabinetu Rzeszy 
*5 formalnym wnioskiem o wdrożenie kroków, 
celem uzyskania zgody rządu włoskiego na wy 
danię zbiegłych do Tyrolu południowego mor­
derców szturmowca Hentscha. Mordercy prze- 
bpf^.maąą.rW schronisku hitlerowskiem w Bo- 
ren.

POLICYJNE SZYKANY WOBEC. DZIAŁACZA
PACYFISTYCZNEGO.

Berlin,, 30 g^dmia. Prezydjum polieji berliń­
ski j odebrało znanemu pacyfiście niemieckie­
mu Lefimann-'; lussbueldfewi paszport zagrani­
czny, aby mu uniemożliwić uprawianie zagra- 

• krytyki pt i ty ki zbrojeniowej i odwetowej 
.śRiemiec.

1Ó-LECIE FEDERACJI REPUBLIK 
SOWIECKICH.

Moskwa, (PAi\V Cała prasa poświęca, ob­
szerne artykuły 10-ej rocznicy otworzenia Z. 
S. S. R- Jak wiadomo, związek sowiecki stwo­
rzony został z inicjatywy federacji republik so­
wieckich zakaukaskich, z których Sowiety o- 
świadczyły w dniu 1 gTudnia 1922 roku, źe 
niezbędne" jest najszybsze utworzenie uaj^ bę­
dącej potężnym prototypem unji światowej 
wszystkich krajów sowieckich.

MU ”  DEFICYTU ZA PÓŁ ROKU..
Waszyyyton, 30 grudnia. Departament skar­

bu oblicz^ deficyt budżetu państwowego za 
pierwsze półrocze bieżącego roku budżetowego 
na przeszło mil jard dolarów.

10 LAT OCZEKIWANIA NA NIEPODLE­
GŁOŚĆ.

Waszyngton, 30 grudnia. Izba reprezentan­
tów przyjęła wczoraj projekt ustawy, przewi­
dującej Filioinom niepodległość za lat 10.

DOWCIPY ZŁOCZYŃCÓW.
Neapol. (PAT). Z więzienia w lec ia n o  ucie­

kło 4 zbrodniarzy, pozostawiając w celi list do 
dyrektora więzienia, w którym po złożeniu mu 
życzeń świątecznych oświadczają, pobyt w 
*ell więziennej jest zanadto smutny i wobec te­
go zmuszeni są do zrobienia dyrektorowi tej 
Przykrości. W Neapolu okradziono biuro adwo­
kata, zabierając około 6000 lirów. Nazajutrz 
okradziony otrzymał olbrzymią babkę z rymo­
wanym listem, w którym niewiadomi złodzieje 
złożyli WTaz z życżeniami podziękowanie za po 
zostawienie tej sumy w szufladzie biurka, za­
pewniając, iż pozwoliła im ona na wesołe spę­
dzenie czasu świątecznego. j

Zurych, (PAT.) W Wil koło gt, Gallen wy­
kryto wypadek wyjątkowego okrucieństwa 
matki wobec swego dziecka. Wyrodną!'>31 a tka 
odcięła toporem swej 4-leitniej córeczce palce 
u nóg. aby otrzymać premję ubezpieczeniową. 
Wyrodna matkę aresztowano.

Pracownicy umysłowi
utracą część praw ubezpieczeniowych.

PRZYGOTOWANA NOWELA SKRACA 'OKR ES WYPŁATY I WYSOKOŚĆ ZASIŁKÓW.
Warszawa, 30. 12. (Telef. wl.). -MŁnfelerśtwo 

Opieki Społecznej zakończyło praco nad pro­
jektem nowelizacji dekretu o ubezpieczeniu pra 
cowników umysłowych. Projekt będzie po No­
wym Roku przedmiotem rozważań Rady Mini­
strów, a następnie zo,stanie wniesiony do Sej 
mu. Projekt, oparty na doświadczeniach, po­
czynionych w ostatnich latach, uszczupla w po­
ważnym zakresie prawa, jakie posiadali dotych 
czas pracownicy umysłowi w dziale ubezpie­
czeń 11 a wypadek braku pracy. Przewidywana 
nowela odebrać ma ni. in. władzom ZUPU sta­

tutowe prawo przedłużania, okresu- zasiłkowe­
go z 6 do 9 miesięcy 1 zmniejszy poważnie 
stawki zasiłków dla bezrobotnych pracowni­
ków umysłowych.

DOPŁATY SKARBOWE DO FUNDUSZU 
BEZROBOCIA.

Warszawa 30. .12. {Telef. wł.). W7 budżecie 
wydatków Funduszu Bezrobocia na miesiąc 
styczeń własne dcchody tej instytucji będą wy 
nosić 2,200.000 zł. Skarb wpłaci do Funduszu 
1,100.000 zł.

— — 00--------

Dochodzenia w sprawie zbrodni truskawieckiei.
Warszawa. 30. 12. (Telef. wl.) W sprawie 

zamordowania ś. p. Hołówki toczą się obecnie 
dochodzenia, przyczem reszta aresztowanych a 
podejrzanych o udział w tej zbrodni odpowiadać 
będzie przed sądem lwowskim w lutym b. r. 
Sprawa zbrodni? truskawieckiej rozpatrywania 
będzie oddzielnie od sprawy o napad w Gród­
ku Jagiellońskim. Dalsi uczestnicy napadu w 
Gródku odpowiadać będą przed sądem zwy­
kłym już w niedalekim czasie.

Należy dodać, żc bezpośrednio po zamordo­
waniu Hołówki aresztowano kilkanaście osób, 
m. in. Biłasa i Danyłyszyna. Obaj zasłaniali, sic 
jednak tern, że byli w tym czasie w domu. Po­
nieważ B iłaśD anylyszyn mieszkali blisko wil­
li, w której zamordowano Hołówkę. więc w cią 
gu kilku minut mogli znaleźć się w domu i w 
ten sposób mieć alibi. Bezpośrednio po zbrodni 
w Truakawou aresztowano również Eljasza Bu­
tryma z Jaworowa, a powodem aresztowania 
było jęgo łudzące podobieństwo do Biłasa, za­
równo z twarzy, jak i wzrostu. Ponieważ Bu­
trym wykazałt swo alibi, umorzono przeciwko 
niemu dochodzenia. Okazało się, że Butryma

rzeczywiście pomylono z Biłasom. Nawiasem  
dodać nałoży, że Butrym obecnie siedzi w wię­
zieniu wojskowem za dezercję.

PRZECIWDZIAŁANIE DEMONSTRACJOM.
Warszawa 30. 1*2. (Telef. wł.). W Malopolsce 

Wschodniej rewizjo i aresztowania trwały 0- 
statnio przez kilka dni. Powód do nich dał na­
pad w Gródku, oraz proces lwowski. Okazuje 
się, że zaraz po skazaniu Biłasa i Danyłyszyna 
przez Iwowis/ki sąd doraźny, sfory ukraińskie, 
zwłaszcza te, które są skupione w U. O. N., 
zamierzały urządzić demonstracje antypaństwo­
we. Już i tak urządzono zaraz*po ich straceniu 
w katedrze św. Ja ta  we Lwowie nabożeństwo 
żałobne, ktjro odprawił zrany ks. Kunicki, by­
ty poseł, prawa reku k \  metrop. Szeptyckie-f 
go, Gs. Kunicki ?/ stał niedawno skazany na i 
więzienie za wystąperm  antypaństwowe. By j 
przeciwdziałać akcji demonstracyjnej, • władze 
bezpfc czeństwa podjęły odpowiednie środki i 
tu ii*Jeży sstkać przyczyny aresztowań. Wie­
lu z aro-ztrwanych wypuszczono juz na wol­
ność.

staw ki celne minimalne na rozmaite towary. 
Nftleay zaznaczyć, że klauzula największego 
uprzywilejowania został,a zastosowana w ści­
słych ramach traktatu. Skutkiem zawarcia 
układu handlowego orjontaoja francuskiej po­
lityki gospodarczej ulegnie zasadniczej zmia­
nie. Na. przyszłoś* klauzula największego 
przywilejowania będzie przyznawana wzajem­
nie za odpowiednie kompensaty. Ogólne należ 
ności będą uskuteczniane za pośrednictwem 
specjalnego franousko-niomieckiego urzędu wy 
płat hnndljmych w Paryżu, którego zadaniem 
będzie utr*mywanie równowagi między fran­
cuskim importem a eksportem. Minister powie­
dział na zakończenie, że w razie znacznych 
zmian w. sytuacji, wywołanych przez ten trak­
tat. hędzm o nmóg-ł być zrewidowany.

Nowy Jork 30 grudnia. Jak z Waszyngtonu 
donoszą, obiega tam pogłoska, jakoby roko­
wania francusko-amerykańskie w sprawie aa- 
warcia układu handlowego, zostały zenys»ne« 
Ze strony oficjalnej donoszą, że rokowania nfo 
zostały zerwane, lecz chwilowo wstrzymane.
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Podkop; pod traktat wersalski.
Berlin. (PAT). Centrowa „Germania^ zamie­

szcza artykuł, w którym omawiając akcję Nie­
miec. V  sprawie .równouprawnienia, zbrojeń, pi- 
śze ni. in.: Okopy Wersalu zostały pbdważońe. 
Rewizja zbliża się szybkiemi krokami. Niemcy 
na żądanie Francji w sprawie bezpieczeństwa 
odpowiedzieć mogą tylko, że bezpieczeństwo 
osiągnąć będzie można przez rewizję, która nie 
jest problemem przyszłości, lecz zadaniem te­
raźniejszości. Nadchodzący rok stać musi pod 
znakiem tej właśnie rewizji, o ile  nie mają eię 
spełuić ponure przepowiednie pesymistów. —

Ustał-om w Genewie formuła pojednania w spra 
wie powrotu Niemiec na konferencję rozbroje­
niową mówi obok- równouprawnienia, również 
o bezpieczeństwie.

Bezpieczeństwo Herriota jest nie do przyję­
cia dla Niemiec, któro są gotowce podać Francji 
dłoń do zawarcia Locarna europejskiego, o ile 
będzie ono oparte na zgodnych traktatach i gra 
nicach oraz na innych zasadach moralnych, niż 
te, któro w Wersalu uważano za najwyższą 
mądrość mężów stanu.

Zaostrzenie stosunków rumuńsko-włoskich.
Bukareszt. (PAT). AV wyniku zaostrzenia się-1 jemne z tytułu eksportu. Wobec znacznej ak- 

stosunków ntimuńsko-włoskich przez nieprze- 1 tytwności Rumińskiego bilansu handlowego
dłużenie traktatu przyjaźni, który wygasa 
w styczniu 1933 r.. oraz przez zerwanie roko­
wań clearingowych, obie strony zablokowały 
w swoich bankach emisyjnych należności wza-

w stosunku do . Włoch nowe zastrzeżenia stano­
wić będą dla Rumunji poważne niebezpieczeń­
stwo.

Rooseyelt pragnie ożywić handel mipdzynar.
Paryż, 30 grudnia. Tygodnik paryski ,Jłlu- 

stTation‘’ przynosi w swym ostatnim numerze 
krótki artykuł Roosevelta, w którym przyszły 
prezydent Stanów Zjednoczonych oświadcza, 
że cU najważniejszych zadań jego rządu zalicza 
ożywienie handlu międzynarodowego i oszczęd­
ność w wydatkach. Z przekonania jest on zwo­
lennikiem zmiany dotychczasowej organizacji 
amerykańskiego handlu zagranicznego i zwo­
lennikiem wzajemnych układów handlowych z 
łnnemi państwami. Rooseyelt wypowiada się 
za podjęciem akcji celem ożywienia handlu 
międzynarodowego a przez to życia gospodar­
czego, Oszczędność w administracji państwowej 
będzie się starał osiągnąć przez zniesienie biu­
rokracji. Od pracowników swoich żądać będzie 
uczciwej współpracy, umożliwiającej ograni­

czenie wydatków bieżących.

Czy sytuacja gospodarcza 
ulega poprawie?

Londyn, 30 grudnia. Z okazji zmiany roku 
prasa konserwatywna podając przegdąd naj­
ważniejszych wydarzeń kończącego się roku 
i podkreślając dokonane wysiłki rządu, zmierza 
jąco do poprawy sytuacji gospodarczej i usu­
nięcia spuścizny wojny światowej wyraża 
pewien optymizm i sądizi, że dokładno badanie 
symptomów wskazuje na po-prawę  ̂gospodar­
czą. „Monning Postu twierdzi, że wiele oznak 
wskazuje na poprawę koniunktury, nie wymie­
nia jednak tych oznak i nie wychodzi poza ra­
my pustej frazeologji. Podobne stanowisko z aj 
muje również Times", który poza tem cytuje 
wyrażenie Baldwina, że rok 1932 zamiast spo­
dziewanej katastrofy przyniósł zmianę na le­
psze.

Min. Durand o traktacie handlowym z Niemcami
Paryż, (PAT). W związku z podpisaniem 

traktatu francusko-niemieckiego, minister han­
dlu Durand udzielił wywiadu prasie francuskiej. 
Wynikiem traktatu handiioweigo z roku 1927 — 
mówił minister — było ustalenie odnośnych 
stawek celnych na % towarów francuskich. 
Francja nie mogła więc z nastaniem kryzysu 
w roku 1929 zmienić swych stawek celnych i 
nie miała możności uchronienia swego rynku

Dalsza zniżka cen żelaza.*
Warszawa. 30. 12. (Telef. wł.) Rokowania 

sfer rządowych z przedstawicielami przemysłu 
żelaznego mają się ku końcowi. Rokowania te- 
przyniosą w rezultacie-dalszą obniżkę cen że­
laza o znaczny procent. W maju obniżono ce­
nę żelaza o 10 proc., w lecie przemysłowcy u- 
uziclili pewnych rabatów, po obecnej wiec zni­
żce cena żelaza, w porównaniu z cenami z przed 
roku będzie o wiele niższa.

Połączenie „Czasu" z „Dniem Polskim".
Warszawa, 30. 12. (Telef. wid Od t stycz­

nia konserwatywny „Dzień Polski” zacznie wy­
chodzić wespół z krakowskim również konser* 
watywnym „Czasem".
WSKAŹNIK PRODUKCJI PRZEMYSŁOWEJ.

Warszawa 80. 12. (Telef. wł.). Wskaźnik poro 
dukcji przemysłowej w Polsce wynosił za mie­
siąc listopad 56.6, to jest o 5 i pół punktu 
(w procentach o \% ) więcej niż w  poprzednim 
miesiącu. Na tę podwyżkę produkcji wpłynęła 
kampanja cukrowa. Po zakończeniu tej kam- 
panji nastąpi niewątpliwie znaczny spadek 
wskaźnika.
ZWROT CEŁ PRZY WYWOZIE JĘCZMIENIA 

I OWSA.
Warszawa 30. 12. (Telef. wł.). Rozporządzę 

niem ministrów skarbu i rolnictwa — zwrot ceł 
przy wywozie zagranicę jęczmienia, wygasają­
cy dnia. 31 b. m. — został przedłużony na dal­
szy okres do 31 marca 1933 r. Zwrot ceł bę­
dzie stosowany w dotychczasowej wysokości, 
to znaczy 4 zł. od 100 kg. wywiezionego za­
granicę jęczmienia. Jednocześnie rozporządze­
nie wprowadza zwrot ceł w tej samej wysoko-' 
śei od wy*wozu zagranicę owsa.

NOWE ALE MAŁO POJEMNE RYNKI 
ZBYTU.

Warszawa 30. 12. (Telef. wł.). W roku bte* 
żącym zapoczątkowano wywóz węgla do Ar­
gentyny, Irlanji, Syrji i Palestyny. W ciągu 10 
miesięcy wywdeźliśomy do Argentyny 25.000 
tonn węgla, do Trlamdji 75.000 tonn, do Syrji 
i Palestyny 2.600 tonn.
ODZNACZENIE DYREKTORA TRAMWAJÓW 

KRAKOWSKICH.
Warszawa 30. 12. (Tele. wł.). Komandorję 

orderu Leopolda Belgijskiego, najwyższe od­
znaczenie belgijskie, otrzymał prezydent War­
szawy inż. Słomińskł, a krzyż oficerski tegoż 
orderu otrzymał m. in. inżynier Polaczek-Kor- 
neckf, dyrektor tramwajów krakowskich,

ARESZTOWANIE DZIAŁACZY NARO­
DOWYCH.

Warszawa, 30. 12. (Telef. wł.). .W Kielcach 
aresztowano b. posła Stron. Narodowego red. 
Henryka Przybylskiego oraz prezesa Ogólno­
polskiego Związku Akadem. Kół Prowiucjonał 
nych Juljana Mierzejewskiego. Aresztowanie 
poprzedziła .szczegółowa rewizja.

OSZUKAŃCZA SZKOŁA REPORTERÓW 
ZAMKNIĘTA,

Warszawa 30. 12. (Telef. wl.). Władze zam­
k n ęły  szkołę reporterów, której kierownicy, 
jak donosiliśmy, oszukali znaczną ilość osób.

SKARGA NIEMCÓW NA REFORMĘ ROLNĄ 
W POLSCE.

Warszawa, 30. 12. (Telef. wł.). Rada. Ligi 
Narodów rozpatrzy na sesji styczniowej w dn. 
23 stycznia m. in. sprawę skarg! niemieckiej o 
wykonywanie reformy rolnej w stosunku do 
właścicieli ziemskich z pośród mniejszości nie- 
niiockiej na terenie ziem b. zaboru pruskiego.od impOTtu niemieckiego, który przybrał rozmiń 

ry anormalne. Przez zawarcie ostatniego ukła­
du handlowego Francja uniknęła wypowiedze­
nia traktatu z roku 1927, w* konsekw encji czo- Ateny, 
go towary francuskie podlegałyby ogólnej ta-1 ziemi, kanał 
ryfie- niemieckiej. Obecnie Francja odzyskała żeglugi.
całkowitą swohodę taryfową. j Paryż. 30 grudnia. Strajk robotników- doko-

Aby uniknąć zastosowy-w ania .•stawek ogól- j wyeli w lkcście i Haw*rze został zakończony, 
nej taryfy celnej. przyznano sobie wzajemnie | ,W Dunkierce podjęta zostanie praca w sobotę.

(PATA Na 
Koty nok i

skutek
został

obsunięcia
zamknięty

>ię
dla

>
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Czerwony krąg
przekład Br. J. Falka.

-------- oo—------
A  więc przyjdę w  tytm czasie z dok­

torem Watsonem. Na razie dowidzenia, 
Mrs. W arren.

O wpół do pierwszej znaleźliśmy się na 
schodach domu Mrs. W arren -^w y so k ieg o , 
wąskiego h u d y n u i z żółtej c o ® ’ na Grunt- 
Onne Street, krótkiej przecznicy w pobliżu 
British Museiim. Ponieważ dom ten stoi na 
rogu ulicy, można z niego widzieć Ho we 
S treet z jej okazałem] budynkami. Holmes 
wskazał z uśmiechem na jeden z nich. który 
wystawał z rzędu kamienic w sposób rzuca­
jący się w oczy.

— Popatrz, W at sonie! — zawołał. — 
Wysoki, czerwony dom z kamienną fasada. 
To nasza stacja sygnałowa. Znamy miejsce 
i znamy klucz; nie natrafim y na trudności. 
W oknie widać ogłoszenie ..do wynajęcia*4. 
Jes t to zapewne puste mieszkanie, do k tó­
rego wspólnik ma wstęp. Cóż nowego, 
Mrs. W arren?

—  W szystko przygotowałam. Wpuszczę 
panów  tera/., ale proszę zdjąć buty.

Przygotowała dla nas. w istocie, 'znako­
mitą kiyjówkę. Zwierciadło było tak  umie­
szczone. że mogliśmy, sami siedząc w cłem-

i.. . .

ności, widzieć doskonale drzwi naprzeciwko. 
Zaledwieśmy się ukryli i Mrs. W arren wy­
szła. odezwał się dzwmnek z pokoju na­
szego tajemniczego sąsiada. Gospodyni 
zjawiła się z obiadem, położyła, tacę nu 
krześle pod zamkniętemi drzwiami i odeszła, 
ciężko stąpając. Przy kucnąwszy w kącie 
pokoju, wpatrywaliśmy się w lustro. Nagle, 
kiedy przebrzmiał odgłos kroków gospody­
ni, dał się słyszeć zgrzyt klucza, klam ka 
u drzwi poruszyła 's ię  i dwoje szczupłych 
rąk wysunęło się po tacę. leżącą na. krześle. 
W chwilę później, kiedy tacę położono 
z powrotem na dawnem miejscu, zdołałem 
rzucić okiem na smagłą, przerażoną twarz, 
wyglądającą przez drzwi pokoiku. Potem 
drzwi te zamknęły się, klucz zazgrzytał 
i nastała cisza. Holmes pociągnął mnie za 
rękaw i zeszliśmy cicho po schodach.

Wrócę wieczorem — rzekł do zacie­
kawionej gos])odyn.i. — Sądzę, Wahsoniw. 
że lepiej będzie obmyślić plan działania,, 
w* naszern mieszkaniu.

‘ — Przewidywania moje sprawdziły się 
— rzekł, mówiąc z głębi swego wygodnego 
fotelu. — Lakatorzy zmienili się. Ale nie 
przypuszczałem, żc znajdziemy kobietę i to 
kobietę niezwykłą, W at sonie.

— Widziała nas.
— Zobaczyła w .  co ją zaniepokoiło. 

To pewno. Sądzę, żc sprawa jest jasna. Ta 
para uciekła, do Londynu przed straszliwem,

stale grożącem niebezpieczeństwem. Miarą 
tego niebeapieczeństwa są przedsięwzięte 
środki ostrożności. Mężczyzna, k tóry  musi 
przeprowadzić jaikiś plan, c-hco w między­
czasie zapewnić kobiecie bezpieczeństwo. 
To trudny problem, ale rozwiązał go w  spo­
sób oryginalny i. tak  skuteczny, że o obec­
ności jej nie wie nawet gospodyni, k tóra 
przynosi jedzenie. Drukowane olówikiem 
listy miały na celu usunięcie ewentualnych 
podejrzeń co do .płci podnajmującej miesz­
kanie osoby , którąby mógł zdradrzić cha- 
lak trr  i-bma. Mężczyzna nie chciał spoty­
kać się z nią, aby nie naprowadzić wrogów 
na ślad. Ponieważ nie mógł komunikować 
się z nią. wprost, wybrał drogę ogłoszeń 
w gazecie. To wszystko jasne.

— Ale co jest przyczyną takiego postę­
powania?

- Ali. Vćątsonie! jesteś praktyczny, 
jak zawsze. Co jest przyczyną? Problem 
Mrs. W arren zatacza szersze kręgi i budzi 
•coraz większy niepokój w miarę, jak się 
nim dłużej zajmujemy. To można powie­
dzieć. że nic chodzi o zwyczajną awantur- 
kę miłosną. Widzieliśmy twarz kobiety, 
która lęka się jakiegoś mebezpieczeńsit.Ava. 
Słyszeliśmy również o napadzie na gospo­
darza. którego na pewno wzięto za loka­
tora. Te niepokojące oznaki i rozpaczliwe 
usiłowania, ukrycia, się świadczą, że chodzi 
o kwestję życia lub śmierci. Napad na Mr.

Wąirrena dowodzi, że nieprzyjaciel, ktokol­
wiek jest nim, nie wie o podstawieniu lo- 
katora-mężczyzny przez kobietę. To cieka­
we i skomplikowane. Nieprawdaż, Watso- 
nie?

:— Ale oo nas to wszystko obchodzi? 
Co nam z tego przyjdzie?

— Jak to? A sztuka dla sztuki, Watso- 
nie. Przypomnij sobie, że w czasie swoich 
studjów lekarskich zajmowałeś się wieloma 
wyipadik&m i b ezinteres owni e.

— Dla kształcenia się, Holmesie.
— Zawsze kształcim y się, Watsonie. Ży’* 

oie jest. ciągłą nauką. To przypadek pou­
czający. Nie przysporzy nam a,ni pieniędzy, 
ani sławy, a. jednak chcę go rozwiązać- 
Skoro noc zapadnie, dowiemy się czegoś 
więcej.

Kiedy wróciliśmy do mieszkami a Mrs. 
Warren zapadł mroik. który otulił cały Lon­
dyn jakby szarą, zasłoną, przerwaną tylko 
przez ostro zarysowane, żółte czworoboki 
okien i przyćmione kręgi latarń gazowych. 
Zauważyliśmy, przyglądając się z ęiemnego 
pokoju domu czynszowego fasadzie budyn­
ku naprzeciwko, że wysoko, w okt! 
.nocy, zabłysło jeszcze jedno światł ■■

— Ktoś jc-st w tym pokoju — szepnął 
Holmes, zbliżając swoją szczupłą, energicz­
ną twarz do szyby okna. Tak, widzę cień.

■ Ciąg dalszy nastąpi).

WAŻNE DLA BUDUJĄCYCH!
IW    ■ "" —   I ■ ■ I JI "■ •

Przed zakupnem jakich­
kolwiek m a t e r j a ł ó w  
b u d o w l a n y c h  — żą­
dajcie o f e r t y  od firmy

MIEJSKIE ZAKŁADY CERAMICZNE
K R A K Ó W ,
BASZTOWA 10.
T E LE FO N  Nr. 114-72.

B R O N  I
m u s i  i w s h ą
remontuje precyzyjnie pra- ! 

cownia hioni
Jó ze f S p ilc t ia l S y n
Kraków' ul. Sławkowska !

RCH załOZ. 1566 .

NOWO-OTWARTY 
W m  POGRZEBOWY „ P  A X ‘ ’

Kraków, ulica ZWIERZYNIECKA L. 10. 
TELEFON 128-38.

Urządza pogrzeby od najskromniejszych do 
najwytworniejszych po cenach niskich. Po­
siada na składzie wielki wybór trumien 
jiładtncb i dekorowanych. W?anna w ytw ór­
nia trum ien  m etalow ych . Przeprowadza 
ekshumacię zwłok do wszystkich miejscowości 

Obsługa rzete ln a  1 szybka.

„Ktieiówka“
w Zakopanem

pensjonat przygotowany na sezon zi­
mowy, (centralne ogrzewanie) przyjmu­

je P. T. Kapłanów każdej chwili.
Całodzienne utrzymanie  

z opałem od 7.50 zł.
—  Pokoje wygodne. —
Kaplica ogrzewana na miejscu

Dyrekcja.
mm witrhowo - szklarsm
f -« T. Zajdzikowski Kraków św. Jana 30.

Dzierż. Jan Kusiak
Oszklenia i -witraże do kościołów od 30 zł. za 1 rn 
wykonuję się orzy większych zamówieniach na raty 

Cenv 50°/n niższe niż wszędzie.

Przepuklinowe Pasy
O oask i  B rzu szne
S uspenzorja , p ro s to trzy m acze

Aoaraty o r t o p e d y c z n e
Protezy ręczne i nożne, szczudła kule itp. 

W ykonuje we własnej pracowni

Narzędzia Lekarskie
oraz

uskutecznia: naprawy, ostrzenie i niklowanie

L. KnapiAski Kraków
ul. M!kołajska7.Tel.105-95

PENSJO NAT PRYWATNY
6 -k Ia so w y

z proqramem nauk gimnaz^nych 
SS. Wizytek w Jaśle.

Położony b l i s k o  s ta c j i  k o l e jo w e j ,  
w okolicy zdrowej, podgórskiej. 

Uczenice mieszczą się w obszernym, 
słonecznym budvnku, z dużemi salami 
szkolnemi i sypialniami. Korzystają 
z dużego ogrodu, gdzie spędzają zwy­
kle rekreacje, a nawet o d r a b ia j ą  

szkolne zadania.
Po ukończeniu Zakładu d ostateczn ie  
są nrzysrotowane d > zdania egram inu  
do 7-ej k lasy rządow ego gim nazjum .

Opłata bardzo umiarkowana.
T roskliw a opieka zapew niona.

Kapelusze
męskie !

n3 obecny sezon po 
cenach zniżonych .

polaca ;

Antoni Jarosz,
Kraków, Sławkowska 24 

Dom XX. Marków.
Przyjm uje w s z e l k i e  

przeróbki. I

F A B R .  S K Ł A D

PŁOCIE! BIELIZNY i towar. BŁAWATKYCH
KRAKÓW -«-"owa|.s«i- WIŚLNA 8.

P O L E C A :
Płótna bóefiźmane pościelowe, i stołowa, ręczniki, ścisrk , cŁu3teczki, 03RUS' 
KOCE KA ’ Y, KOŁDRY, FIRANKI. Zefiry, batysty, khty, wsypy n i poduszk 
barchany flanele. wełny na mundurk. WYPRĄ<VaI SZKOLNE, )rlŃCZQCHY 
SKAR PETY . Krawaty, bielizna męska i damska bielizna tyrkot wa, refony 

damskie fartuszki kuchen, kolorowe i bia 0 dla pokojowych. 
CHUSTKI UZARNE KLASZTORNE

Wielki wybór. C e n y  n is k i e .

M ,  WŁADYSŁAW M M M l
W  K T a k o w le ,  u l .  S a p i t a h m  4 § ,  T o k h m  1 0 1 4 8 .

m a r o  te ch n iczn e  1 Z a k ła d  In sta ia ca tm i d la  w odo  
c ią g ó w , g a z a  i  o g rz e w a ń  cenKrai. o r a z  h a n a iiz a c il

Sprzedaż rur gazowych, czarnych i ocynkowanych, S ® 2? ii5  
rur odpływowych, arm atur mas f*n y c 'V  cło wody, 
gazu i pary, wanien cynkowych, że aznych emal o- 
wanych, muszli wodociągow ch, klozetów, umy­
walń, placów łazienek różnch syst. klozetów pokoi, bldetćw iis-.

N o w a p rem ja
dla abonentów „Głosu Nar."

Podobnie jak lat poprzednich, tak i w tym 
roku Wydawnictwo „Głosu Narodu'* pragnb 
udzielić wszystkim Czytelnikom dziennika cen­
nej i interesującej premji w postaci bardzo zaj­
mującej i pożyteczuej lektury.’ Na premię tę 
złoży się szereg wyborowych książek, które 
na zupełnie wyjątkowych warunkach będzie 
mógł otrzymać każdy Abonent „Głosu Narodu" 
po nadesłaniu prenumeraty za pierwszy kwar­
tał 19S3 roku. Dzisiaj, zwłaszcza, gdy wobec 
niezwykle trudnych warunków niaterjalnycih 
nabycie ciekawej i wartościowej książki prze­
kracza dla niejednego możności finansowe a 
frzecLż jest ona konieczną potrzebą duchową 
kulturalnego człowieka — pragniemy częścio­
wo* wypełnić tę lukę i umożliwić naszym Abo­
nentom nabycie kilku cennych wydawnictw za 
całkiem wyjątkową, ulgową cenę.

Każdy Czytelnik, który nadeśle prenumera­
tę za pierwszy kwartał 1933 r. otrzyma po na­
desłaniu kwoty 5 zł. (i 70 groszy na opłatę 
pocztową) następujący komplet:

1) „Kiedy księżyc umiera” interesująca po­
wieść młodego a znanego już autora Jerzego 
Brauna, drukowana w swoim czasie w odcin­
kach „Głosu Narodu*1.

2) „Naród a ?rmja” niezwykle zajmujące 
studium gen. Stanisława Hallera poruszające 
v7 sposób barwny i żywy ten zawsze, a dzisiaj 
szczególnie aktualny temat stosunku społe­
czeństwa do siły zbrojnej państwa.

3) „O wychowaniu — Wskazówki dla ro­

dziców". trafne i cenne uwagi P. Zarzyckiego,
4) „Epiphania — myśli człowieka świeckie­

go o^Akcji Katolickiej’1 — uwigi profesora 
Karola Mutha o Akcji Katolickiej, jej zada­
niach i realizacji w życiu — przekład $ nie* 
mieokiegc ks. Dra. Jana Korzonkiewicza.

5) „Kościół a polityka” wybitne dzieło prof. 
Dra L. Koplera w tłumaczeniu ks. Dr. J. Ko-

; rzonkiewicza — dające znakomitą, ścisłą i lo­
giczną odpowiedź na zagadnienia związane & 
czynnym udziałem katolików w życiu publicz- 
nem.

Jako szóstą książkę w tym komplecie —* 
premji — otrzymają Abonenci do wyboru

albo: „Pismo Święte na kazalnicy'* — ks. 
dra Michała kard. v. Faulhab^ra w tłumacze­
niu ks. Dr. J. Korzonkiewicza (dla* duchowień­
stwa).

albo: „W sprawie kazań sejmowych Skargi* 
rozprawa prof. Ign. Chrzan# wskiego. Wszyst­
kie te książki wyślemy każdemu z Abonentów  
który nadeśle prócz prenumeraty za pierwszy 
kwartał 1933 roku kwotę 5 złotych, oraz 70 
groszy na opłatę pocztową. Nadmieniamy, że 
fcfir.a księgarska tych dziel wynosi przeszło 10 
złotych.

Ponadto każdy Abonent „Głosu Narodu11, 
k|óry uiści prenumeratę za miesiąc styczeń 
prawo do nabycia książki: „Cztery Ewangelje 
dla wszystkich’’ po zniżonej cenie zł, 5.50 (ce­
na księgarska zł. 8.50). Przesyłka pocztowa 
70 groszy.

Wydawnictwo „Głosu Narodu41 spodziewa 
nę, że Abonenci korzystać będą. z okazji naby­
cia tanio cennych książek.

Za dział ogłoszeń Redakcja nie bierze odpowiedzialności.

Ogłoszenia zwykłe za wiers7 milimetrowy 
Nadesłane ,  ,
Komunikaty po kronice „ 

na 1-szei

Drobne za wyraz
Układ tabelaryczny o 50% drożej. 
Ogłoszenia zamiejscowe o 30% drqto£
Za zastrzeżenie mieiaca dolicza się &  jaoc.

■i

Wydawca za „Głos Narodu * Skę z.ogr. odpow. K. Holeksa. Kedaktor odpowied*. Di Jóief Warchałowski. Drukarnia „Głoiu Narodu" pod zar*. B. Pertą


